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Wczoraj wygłosił poseł G ią  ł> s ós lr i w par 
lamencie auslryaekiro długą mowę w uprawie 
refoimy wyborczej. Miał* ona raąyę o tyle, o 
ile różniła się od mowy prezesą Koła polskiego, 
który w niej —  jak wiadomo —  n.id rezolu­
cją  swojego własnego klubu przeszedł do po­
rządku dzi moego, a nawet w dachu -oj 'ezo- 
lucyi przeciwnym przemawiał vV najlepszym 
dla osławionej „solidarności" Koła razie p«seł 
Głąbiński powinien był uzupełnić i . . .  wyłatać 
polityczne mankament* iwowy swojego prezesa.

Uczynił to poseł Głąbiński w pewnej tylko 
mierze. Czuć było. w pierwszej zwłaszcza, za­
sadniczej części jego mowy, więzy cenzury Ko­
łowej. Zamiast powtórzyć to, co, w formie i tre­
ści stanowczej, mówiła rezolucya Koła, miano­
wicie, z« „ u z n a j e  o n o  p o t r z e b ę  po ­
w s z e c h n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i t a j ­
n e g o  g ł o s o w a n i a "  — starał się poseł Głą- 
biósk; ten zwrot obejść i przez to go złagodzić. 
Zamiast nazwać rzecz po imibiiin i powiedzieć: 
nie dlatego występujemy przeciw projektowi 
rządu, ze zawiera on powszechne, bezpośrednie, 
tajne, a dla Galicyi proporcjonalne poza mia- 
iSAm głosowanie, ale dlatego, że daje nam za 
mało mandatów —  to poseł Głąbiński tak spra­
wę przedstawił, jak gdyby tutaj nie powszechne 
głosowanie było kwestyą zasadniczą, lecz liczba 
mandatów.

Przypomina to czasy epidemii, w których mó­
w i się o „tej chorobie", aby tylko uniknąć zło­
wróżbnej DAzwy „cholery".

Dis nas mowa posła Głąbiń»k>ego o tyle jest 
wyrazem względnego pustępn wobec tego, co 
prezes Ddeduszycki powiedział, ża przynajmnmj 
nie zwalcza powszechnego głosowania, jako za­
sady. O tyle zfś mowa ta nie dogadza naszym 
zapatrywaniom, że me wyzyskuje nawet tak ostro­
żnej euni. yacyi, jaka była rezolucja Kołr pol­
skiego z 5 b. m.

Na argumentację posła miaste Lwowa, ma 
jąeą uzasadnić potrzebę zw.ększenia liczby man­
datów z Galicyi, musimy się zgodzić. Peanowi 
sko mówcy wobec mandatów ruskich, względnie 
do jego osobistych ua kwastpę ruską zapatry­
wań, wykazuje nay/et pewien postęp w kierun- 
ku liberalnym, —  atoli wszystko to traci wiele 
na wartości przez to, że poseł Głąb.ński nie 
uznał otwarcie i szczerze, potrzeby reformy wj- 
borc2t j w duchu powszechnego głosowani*.

W muwifc swej zaznaczył poseł Giąbihabi na 
wstępie, że ogół pokuj upatruje w projeKcie 
rządowym ostrze, skierowane przeciw dotych- 
szASOwemu naszemu politycznemu stanowisku 
w Austryi Następnie rzekł mówca:

, Przez to jeiuzkze ule cuc; powiedzieć, żeby 
d e m o k r a t y c z n a  reforma w.yboroaz na zaszdii* 
p o w s z o e b n e g o .  b e s p o A r e d u i e g o  prawa 
gioeawzuii była umzs zetciem dla jakiegoś ssrodu, 
a łaczególkle dla narodu polak ieg.i. Rzeczy wiście, 
jezt Btoje-B zilni m przekonaniem, że objaw ające 
się dziś w Austryi, a tasze i w innych państwach 
Europy, dążenie «o zaprowadaema powsseshsego, 
równorzędnego, bespośreóniegu prawa głosowania, 
•dpowisda demokrztycaneoau duchowi ezass i Jest 
snao przez się z j a w i s k i e m  p o c i e s z a j ą c *  m- 
Nie da się jednak zaprzeczyć, że każdy polityczny 
i społeczny postęp wywołuje niedogodności i A* 
p e w s z e e n n o ,  r ó w n e  p r a w o  w y h o r e z e  do 
pierz wówezai będzie miało trwałą wartość dla na 
rodów i (Ha państwa austryackiego, jeżeli odpowia­
dać będaie ogólnej politycanej i narodowej strnktd- 
rze państwa (Oklask* u Polaków).11

Następnie polemizował mówca z poglądami 
stronnictwa socjalistycznego, a zwłaszcza z w y­
wodami posłów Peraersiorfeił i Adlera. Poseł 
Głąbiński przeszedł potem do omówienia pro- 
jekru rządowego W myśl oświadczenia prezy­
dent. mrtiistrow został on dlatego skonstruo­
wany w ten sposób, aby znalazły w niem wy

raz panujące w Austryi stosunsi p o s i a d a ­
nia,  p o d a t k o w e  i k u l t n r a l n e .  Jednakże 
jeżeli tak jest, to każdy naród ma prawo wy­
magać, by także jego stosunki posiadania po­
datkowe i kultnralne w analogiczny sposób zo­
stały uwzględnione. (Potakiwania u Polaków). 
Otóż jeżeli zapytamy się, czy projekt rządowy 
odpowiada politycznej i narodowej strukturze 
państwa, to stanowczo należy dać odpowiedź 
p r z e c z ą c ą  Prezydent ministrów określił zbyt 
j e d n o s t r o n n i e  pojęcie i istotę państwa an 
siryackiego, nazywając je państwem narodowo 
ściowem, a parlament reprezentacją narodów.

Tymczasem parlament anstryacki nie jest re­
prezentacją narodów, lecz przedstawicielstwem 
k r ó l e s t w  i k r a j ó w ,  a więc i reform* poli­
tyczna powinna zastosować się przedewszyst- 
kiem do systemu krajów' autonomicznych Spo­
ry, które ten pailsment wydały na pastwę na- 
roduwościowj ch namiętności, usunięte mogą być 
t y l k o  p r z e z  o d p o w i e d n i ą  z m i a n ę  
k o n s t y t n c y i .

Jeżeli więc zamierzona reforma wyborcza ma 
pobudzić życie państwowe i pchnąć je na nowe 
tory, to równocześnie z nia musi być podjęta, 
o d p o w i a d a j ą c a  c z a s o w i ,  z mi a na  kon- 
» t y  t n e y  i w d u c h u  a u t o n o m i c z n y m . — 
Izba poselska musi przecież kiedyś przyjść do 
przekonania, że wielkie cele megą być osią­
gnięte tylno zapomocą wielkich środków. Nale 
ży wszystkie te sprawy, Które faktycznie nie 
są wsnolne, przeaazać Sejmom. Należy chronić 
przed ewentualneir pogwałceniem mniejszości 
sejmowe zapomocą nadania im prawa „yeto" 
w sprawach na-odowościowych. Tom samem 
stworzy się trwałą podstawę do pokojowego 
pożycia i współdziałania w tej Izbie. Dlatego 
Koło polskie uchwaliło, aby przy sposobności 
aysknsyi nnd reform* wyborczą stanowczo do­
magać się reformy kunstytncyi w k i e r u n k u  
a u t o n o m i c z n y m .

Mówca jest wprawdzie zwolennikiem wy o d -  
r ę b n . e n i a  G a l i c y i ,  lecz Koło polskie nie 
powzięło w tej sprawie decyzyi.

Drugą część swej mowy poświęcił poseł Głą- 
bihski uzasadnieniu k r z y w d y ,  jaką projekt 
rządowy wyrządzi Galicyi przez przyznanie jej 
zbyt małej liczby mandatów. Mówca wykapał, 
że i dzisiejsza ordynacja me odpowiadi na 
tym punkcie sLsznym żądaniom kraju, a pro­
jekt Gautscba ni* liczy się ani z liczebna, ani 
z podatkową, ani nawet z kulturalną siłą Gali- 

yi Mówca wygody swoje poparł bardzo sta 
rannie zebranym materyałem statystycznym.

Odnośnie do Btosunków * r G a l i c y i  w scho­
d n i e j  rzekł mowcii:

„Folaej w Galicji wsehoaaiej mają otrsjmae 
kilka mandatów, a to w drodze cchroBy M*lejizo 
ści 1 tak rraaysh wyborów proportjoaeinjeh. Po- 
laoy mogą zioDyć w tej drodze 11 mandatów. — 
Według mego jednak przekonania, zdobycie tjreh 
11 maadatów połączone będzie z lakierni warunka 
mi, że bez snaesnej zmiany przedłożenia rządowe­
go tylko o s t r a  w a l k a  z R a z i n a m i  może Po 
lakom przynieść awyeięstwa. Ale otta,eonie Już 
r a z  o b s i e l i b y ś m y  s a k o ń t s j ć  t ę  n a r o  
s o w ą  w a l k ę  w y b o r c z ą  w G a l l e y i .

„Nie zazdrościmy narodowi raskinmn tej małej 
ilońci mandatów, która ma ma przypaść, i musimy 
nznać że system równego prawa wyborczego powl 
nienby przyznać temu rozwijającemu zię narodowi 
znacznie w i ę k ■ z ą liczbę mandatów. Jednakże 
dążność samozaohowaweze z a k a s u j e  nam wy 
rsekać się naszych słasznych praw N ! e d a my  
s i ę  z n r z n ą ć .  Także 1 wtedy nie, ga,byśmy 
mieli sami zostać i gdybyśmy nie mieli ansleść 
przyjaciół w reln poparcia mazzyoh ałusanych pre- 
te isy j11.

Końcowy zwrot mowy p. Głąbińskiego opie­
wał:

„Minister spraw wewnętrznych podniósł s naci­
skiem w swej mowie, że jessezs żaden parlament 
nli miał tak łatwego p r a e j ś c l a  do nowoczesne­
go systemu wyborosego, jnk parlament austryaoki.

Jeżeli tak jest, to tem bardziej musimy odczuć 
krzywdę. wyrządzoną nam w przedłożeniu rząao- 
wem. Musimy to głęboko ndotuć, że polskiemu na­
rodowi, a ssiiególnie d e m o k ' s t y c s n y m  i aa 
t o n o m l s z n y m  żywiołom naszym ueztniono te 
prrnjśels tak trudnem, ba, nawet nieanżliwem (.Po- 
takiwania). Nie od nas —  tylko od raędr 1 stron 
nictw przyjaśule dla reformy wyborczej usposobio­
nych zależy, a b y  nam to p r r e j s c l s  u m o ż l i ­
w i o n o "

Ten końcowy zwrot mowy * Głąbińikiego po­
jął organ br Gautucba wi' 1eń»ki „Fremden- 
Blatt" jako wezwanie Koła pbkkiego do kom- 
promftu.

Po mowie S t r a u c b ^ r a ,  który żalił się na 
upośledzenie Bukowiny w projekcie Gantscha 
i dla żydów żądał stoRownei w parlamencie 
reprezentacji, odroczono dalsze rozprawy nr 
dzisiaj.

H r e n e i w a  „H aw ei M m f .

Wiedeń, 18 marca.
(Konserwatyści wchso komisyi wyborczej — Gilicya a 

siła zbrojas. — Prasa o mowie Giąblnskiego).

(— r.) Zachowawcy w Kole polakiem po mo­
wie hr. Dziednszyckiego coraz śmielej zaczy­
nają odkrywać przyłbicę i coraz bezwzględniej 
rozwijać swoje koteryjue dążności. Objawia się 
to zwłaszcza przy układania listy kołowych 
kandydatów do romisyi dla reformy wyborczej, 
do której jak powszechnie twierdzą w kołach 
poselskich, me chcą dopuścić ani przedstawi­
ciela grupy skoncentrowanych demokratów, ar 
przedstawiciela ludowego „centrum". Dziś mó­
wiono w kuloarach o następujące; liście: Dzie- 
d u s z y c k i ,  i b r a h a m o w i c z ,  K o z ł o w ­
s k i ,  B o b r z y ń s k i ,  książę S a p i e h a ,  albo 
C z a j k o w s k i ,  d r G ł ą b i ń s k i  i dr Byk.  
Grupa centrowa byiaby więc zupełnie wyklu­
czona, demokratów wogóle reprezentowaliby dr 
Głąbiński i dr Byk; ostatniego atoli konserwa­
tyści wybiać chcą do komisyi, jak sami głoszą, 
jedynie jako reprezentanta żydów. —  Powyższa 
lista ondzi wielkie niezadowolenie wśród zwo- 
iennicow„ powszechnego prawa głosowania w Ko­
le polskiem, prawdopodobnie tez przyjdzie na 
posiedzeniu Koła, na którero nastąpi wybór 
kandydatów do Komisyi, do oi^rego starcia. Na 
tem więc posiedzeniu powinm ayć obecni wszy­
scy be* wyjątku zwoiantiuj ^«iw*zef hnego pra­
wa wyborczego, bezwzględni bowiem zachowaw­
cy bynajmniej jeszcze nie mają zapewnionej 
większości Posiedzenie w tej sprawie odbędzie 
się prawdopodobnie jntro Inb pojutrze.

Doniesienie „N. Fr. Presje", że posiedzenie 
Koła dla wyborn do komisyi zwołane było dziś 
i zostało odroczone, jest mylne. Dziś podczas 
obrad w Izbie zgromadziło się Koło jedynie w 
celu zamianowania kandydatów swoich do ko­
misyi w których zasiadał ś. p. poseł Piotr 
Górski

Dzisiejszej mowy posła Głąbińskiego sincha- 
uo z zajęciem. Zainteresowanie wywołały zwła­
szcza statystyczne argumenty mówcy z dziadzi­
ny wojskowej. Według zestawień posła Głąbiń­
skiego udział Galicyi w anstryackiej sile zbroj­
nej tak się przedstawia:

Między 65 pułkami p i e c h o t y  angiryackiej 
jest 18 p u ł k ó w  g a l i c y j s k i c h ,  co znaczy 
82 8»/»; wśród 15 batalionów s t r z e l c ó w  znaj­
dują się 4 bataliony galicyjskie a więc 19%; 
r  24 pułkach k o n n i c y  uczestniczy Galicja 
z 9 pułkami *=375#/#; z 32 pułków a r  t y  Je­
r y  i .irrypada ua Galicję 12 pułków = 3 7  5% ; 
w 8 batalionach pionieró* są 8 bataliony ga­
licyjskie 37 5%.

Udział Galicyi w o b r o n i e  k r a j o w e j  jest 
Lnstęoujący: w p i n c h o c i e  znajduje się mię­
dzy 38 pułkami anstryac ziemi 11 pułków gali­
cyjskich = 2 9 % ; w konnicy między 6 pnłka 
mi anstryackiemi dwa pułki galicyjskie =  &3'3%.-

Zatem wogóle wynosi udział G ilicyi w ar­
mii:

w piechocie i armia wspólna i obron* krajo­
wa. bez W ęgier) 30 9% ; w konnicy 35‘4% ; w 
artyleryi 37 6% ; wogóle zaś w armii, przypa­
dającej na Anstryę przeciętnie 34 9%  Tymcza­
sem liczba przeznaczonych dla niej mandatów 
wynosi, dokładnie 1713°/* ogolnej liczby man­
datów

Liczby 349%  i 17T3% najjasirawiej ilu­
strują krzywdę Galicyi. Nie trzeba chyba bar­
dziej pizekonywającego argumentu.

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n i m :  
Wczoraiszą mowę drc Głąbińskiego zbywają 

dzienniki krótkiemi wzmiankami, lab zapełnem 
milczeniem. „Fnmdenblatt* nazywa ją „wir- 
kunpsvoll‘ , doaajac: „Z  zadowoleniem należy 
przyjąć oświadczenie dra Głąbińskiego, że Po­
lacy z powodów iportunistycznych i ze wzglę­
du na trndności przeprowadzenia reformy wy­
borczej, g o t o w i  s ą w e j ś ć  w k o m j . r o r n i s " .  
„N F r Pressa" nie wydaje *ądu o mowie dra 
Głąbińskiego, „Die Zeit." zaś zbywa ją niezna­
czną wzmianką.

Polskie stronnictwo ludowe 
na Śląsku.

(Koreep- „N. Reformy'1).

Frysztat, 12 maroa.

Ważny dla ruchu ludowego na Śląsku fakt 
dokonał się tu wczoraj. W  sali browam odbyło 
się poufne zgromadzenie mężów zaufania z ca 
łego Księstwa Cieszyńskiego, celem dokonania 
d a w n o  z a m i e r z o n e j  f n z y i  śląskiego 
stronnictwa radykalno-Darodowego, grupującego 
się głownie koło „Głosu Ługu śląskiego", z pol­
skiem stronnictwem lndowem z Galicyi. W  zgro­
madzeniu wzięło ndział przeszło 150 uczestni­
ków, reorezentnjących stan rolniczy, rzemieślni­
czy ’ robotniczy, było również sporo inteligen­
cji, przeważnie nauczycieli ludowych. Z rady 
naczelnej stronnictwa Indowego przybyli posło­
wie Bojko i Stapiński.

P. F r i e d e l ,  Jako zapraszający, zagaił zgro­
madzenie, podnosząc ważność politycznej orga- 
uizacyi, poczim przez aklamację powołano na 
przewodniczącego p. C h o b o t a  z Łazów, a na 
sekretarzy pp. nauczycieli K o t a s a  i W i l ­
c z ka .

Redaktor „Głosu ludu śląskiego", p. Maye r ,  
rozwinął szczegółowo program stronnictwa lu­
dowego, przyezero uwydatnił te pnnkta progra­
mu, które ze względu na odmienne stosnnki 
polityczne i narodowe na Śląsku należałoby u- 
znpełnić, zmienić lub opuścić. Z programu dla 
Śląska wyjmujemy punkta zasadnicze. Są one 
następujące: 1) Dezwzględna wolność sumienia 
i trzymanie się adala od wszelkich waśni wy­
znaniowych, a to głównie z powodu obecnego 
antagonizmu katolicko ewangelickiego utrudnia­
jącego walkę o narodowe prawa; 2) wyłącze­
nie polskiej części Śląska z dyecezyi wrooław 
skiej, a tem samem z pod wpłvwn ks. kardy­
nała Koppa; 3) założenie polskiej szkoły górni­
czej w Karwinie; 4) utworzenie po upaństwo­
wieniu kolei północnej polskiej dyrekcy1 kolejowej 
dla linii po OBtrawę; 5) obsadzanie posad u- 
rzędniczych w Księstwie Cieszyńskiem Polaka­
mi; 6) unarodowienie szkół ludowych i zakła­
danie polskich szkół średnich w stosnnkn do 
liczby lndności polskiej, 7) energiczniejsza o- 
chrona ludności robotniczej przed wyzyskiem, 
wreszcie 8) ochrona lndności polskiej przed 
c z e c h i z a c y ą .

Nad referatem tym wywiązała się oźywona 
dy8kmsya, którą zakończono p r z y j ę c i e m  
w z a s a d z i e  p r o g r a m u  P o l s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  (uchwalonego 
27 lutego 1903 w Kreszowie), zaf cc do pro­
gramu szczegółowego na Śląskn uchwalono, na

wniosek inżyniera p. K ^ e d r o n ^ a ,  poru czy ć 
mężom zaufania opracowanie tegoż na, podsta­
wie streszczeni*, przedłożonego przez p. Mayera, 
i poddanie go do zatw’erdzen:a Radzie naczelnej.

Poseł S t a p i ń s k i  wyjaśnił powstanie pro­
gramu Btronnictwa i jego dotychczasową dzia­
łalność wreszcie wskazał na doniosłość i po 
trzebf zespolenia pracy nad Indem w Galicyi 
i na Śląskn, po której spodziewać się należy 
pomyślnych dla całego Darodn rezultatów. Prosi
0 pomoc ludu polskiego na Śląskn i swoją na­
wzajem przyrzeka

W  tym samym duchu przemówił, oklaskami 
powitany poseł B o j k o ,  a słowa jego proste
1 serdeczne z ogromnym przyjęto entuzjazmem. 
Ufa on w zwycięstwi ludu polskiego który tu, 
na Śląsko, szczególnasze daje dowody swej 
żywotności. Od pma macierzystego od 530 lat 
oderwany, przecież nie nległ germanizacji, ale 
podtrzymał i umocnił dneha polskiego. —  We 
wzajumnem połączeniu się lodn polsk.ego z 
Galicyi i Śląska pod wspólnym sztandarem wi­
dzi mówca wzmożenie się stronnictwa ludowego 
i zrinowiedź zwycięstwa ludu.

Z licznych mówców wymienić należy nauczy­
cieli pp. G ó r n i k i e w i c z a  z Dziedzic i Szn- 
ś c i k a  z Łazów, którzy wskazywali na donio­
słość pracy nauczycielskiej nad Indem, zacnę- 
cali do niej kolegów i wzywali do stawania 
pod sztandarem F S. L.

Pod koniec zgromadzenia prdziękowaf p. 
F r i e d e l  posłom za przybycie i zaznaczył, 
że od dziś „ to  są  n a s i  p o s ł o w i e " ,  więc 
zwracamy się do nich z pełnem aAufaniem —  
Późnym już wieczorem przy dźwiękach pieśni 
legionow, rozebzli się uczestnicy do domów, 
unosząc z sobą głęboką świadomość powzię­
tych uchwał, które w życiu połitycznem ludu 
polskiego n« Śląsku dobitnie i  przyszłości się 
zaznaczą

Po zatwmnlzeniu przoz Radę naczelną pro- 
gram  dla Śląska, stanie się „Głos Indu ślą­
skiego" oficjalnym organem Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego.

Nowy gabinet francuski-
Jak donosi dzisiejszy telegram z Paryża, no­

wy gabinet francuski zestal już utworzony, a 
wstąpiły do niego następujące osobistości. Sar -  
r  i e n , który objął prezydynm i tekę sprawie­
dliwości , O U m r a e e i u .  jako minister spraw 
wewnętrznych. B o u r s r e o i s ,  jako minister 
spraw zagranicznych; E t  i e n n e wojny; Thom ­
son  marynarki; B r i a n d  oświaty i wyznań: 
D o u m e r g n e  hundln: Ba r t ho u :  robót publi­
cznych, R u a u  rolnictwa; P o i n c a r ł -  skarbu, 
L e y g u e s  kolonij. Podsekretarzami stanu zo­
stali zamianowani- S a r r a u t  dla spraw we­
wnętrznych ; D n j a r d i n - E  e a u m e t z  dlaszink 
pięknych, B e r a r d  dla poczt i telegrafów.

Pisząc przed kiikn dniami o upadku gabinetu 
Rouvier'a, zaznaczyliśmy, że nowy gabinet może 
być tylko kompromisowy I  tak się rzeczywi­
ście stało. Leygues, Poinraró i Barthou ciążą 
ku prawicy, Clómenceau, Doumergne i Briand 
kn skrajnej lewicy. Wybitną cechę nadają no­
wemu gabinetowi dwie osobistości: Clśmenceiu 
i Leon Bourgeois, którzy też otrzymali najwa*- 
niejsze teki.

C l ó m e n c e a u  jako polityk i publicysta zna­
ny jest od dawna metylkc we F rancji, ale i 
zagranicą. Był z Doczątku lekarzem ale od -r. 
1871 poświęcił się polityce i dziennikarstwu, 
a cięte pióro i dar wymowy zjednały mu wkrót­
ce licznych zwolenników Ma nazwę „obalacza 
gabinetów" i on to rzeczywiście, jako przywód­
ca skrajnej lewicy, przyczynił się głównie do 
upadku gabinetów Ferry’ego i Fteycineta, ale 
w rokn 1887 n>e przyjął misyi utworzenia c-a- 
binetn za prezydentury Grróry^go. Od r. 1893 
nie zasiadał w I-.bie deputowanych, a w roku 
1902 dostał się do Senatu.

W ł a d y s ł a w  R e y m o n t ,

C h L )  o p  i  .
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Aż się, zdziwił, ta- nagle się przemieniła 
oczy się zaiskrzyły, krew zagrała na bladych 
policzkach, prostoweła się, jakby z dziesięć lat 
nbyło.

—  Uwińcie się ze sprzedażą, zróbcie co po­
trzeba pieniędzy, i pojodziemy do Antka, choć­
by jutro, albo we wtorek

—  Autek wiaca! Antek wraca! —  powta­
rzała bezwolnie.

—  Nie rozpowiadajcie! Powróci, to się i tak 
dowiedzą, zas potem trzeba mówić, co go pa
ścili jrzez zastawu: kowal nie będzie się was
czepiał

Naacz»ł ją cicho. Obiecała uroczyście, tylko 
jednej Józce zawierzając tajemnicę, jeno co le­
dwie jm* zdz erżala, .ę straszuą radość; chodziła 
kiej opita, całowaia cięgiem dzieci, gadała do
żreDaka, gaaaia do maciory, przedrzeźniała się 
z boćkiem, a Łapie, któren cnodził za nią ze
skamleniem i w oczy zaglądał, jakby cosik 
miarkując, szeDuęia w samo ucho niby człowie­
kowi

—  Cicho, głupi, gospodarz przeciek wracają!
I śmiała się, popłakując naprzemian, Macie­

jowi diugo o tem rozpowiadała inże oizy t r o ­
szczył wystr&chaua i cusił mamła* językiem. 
Zabawyui już • eałym kwiecie, ż« Józka mu­

siała przypominać, iż czas już się szy*ować do 
kościoła. Hej, ponosiło ją szczęście, ponosiło, że 
chciało się jej śpiew bć, chciało się lecieć we 
świat i krzykać zbożom, co się do nóg kłaniały 
ze chr ęstem. drzewinom, ziemi wszystkiej.

—  Gospodarz wracają! Antek wióci!
Jaże z onei radoś i Jagnę jęła zapraszać 

bych razem t-rszły do kościoła, ale Jagna nie 
chciała, wolała pozostać.

Nikto jej o Autkn nie powiedział, ale do­
myśliła się łacno wszystkiego z półsłówek i 
z tego, co Hanka wyprawiała. Poniesła i ją t »  
wiadomość i rozkołysała jakąś radosną, cichą 
nadzieją, że nie bacr.ąc na nic, poleciała do 
matki.

N*e w porę przyszła, trafiając akuratnie na 
srogą kłótnię.

Szymek bowiem zaiaz po śnisdanm zasiadł 
pod oknem z papierosem w zębach, strzykał śli­
ną na izbę, długo medytował, długo się ważył, 
spoglądając na brata, aż wkońcn rzekł, wzbie­
rając odwagą:

—  A  to, matko, dajcie mi pieniędzy, bo na 
zapowiedzie muszę zanieść. Ksiądz podział, bych 
przed nieszporar przyjść na pacierze.

—  Z kimże się to żenisz? —  spytała z urą­
gliwym prześmiechem.

—  Z Nastnsią Gmębianką.
Nie odezwała się, krzątając się pilnie kole 

garnków i komina. Jędrek podkłada! drewek i 
choć się ogień bnzował, dmuchał w niego ze 
strachu, zaś Szymek, przeczekawszy z pacierz, 
ozwał się znown, jeno jakoś pewniej:

—  Całe pięć rubli mi uacle, bo i amowiny 
-raa wy praw ii...

—  Posyłałeś to już z wódką, co? —  pytała 
tak samu.

—  Chodził Kłąb z Płoszką
—  I  przy ję ła  cię. ce5 —  aż się jej broda trzę­

sła ze śmiechu
—  Jakże!... przyjęła juści.
—  Trafiło się ślepej kurze ziarno: jeazczeby 

nie, tak;> wy włoka!
Śzymel się zmaiszczył, ale c/.ekal, co powie 

więcej.
— Przynieś wody ze stawu, a ty. Jęarek 

wieprzka wypuść, bo kwiczy.
Źrebili to prawie bezwolnie, a kiej znowu 

Szymek rozparł się na ławce i młodszy jął maj- 
drować cosik pud blachą, stara rozkazała twar­
dym głosem.

—  Szymek. picie zames jałówce!
— Wynieście su sami, za dziewkę «iużj l 

w arna nie będę! —  bnrknął hardo, rozpierając 
się na ławie jeszcze szerzej.

—  słyszałeś? !„. nie doprowadzaj me do złości 
przy świętej niedzieli!

—  Wyście też słyszeli, eom rzekł: dajcie 
pieniędzy, a żywo!...

—  Nie dam i żenić ci się nie przyzwolę! —  
hncunęła gwałtownie.

—  I  przez waszego przyzwolenst wa się 
ODędę;

—  Szymek, pumiarknj się i ze mną nie za­
dzieraj! —  groziła.

Pociiylił się naraz przed nią i pokornie pod­
jął za nogi.

—  Dyć was pruazę, matko, dyć skamlę, jak 
ten piesL.

Łzy mu zaiały gardła

Jędrek też ryknął i dalejże matkę całować 
po ręku, obłapiać za nogi *  molestować wraz 
z bratem.

Odgarnęła ich od 8>eb:e ze złością.
—  Ani mi się waż przeciwnie, bo cię wrgo- 

nię na cztery wiatry!... —  krzyknęła, groźnie 
wytrząchając pięściami.

Ale Szymek jnż się nie uięknął, matczyne 
słowa śmignęły go kiej biczem, te zakipiał 
gniewem, wyprostował się hardo, i rodowa Pa- 
cze 1 iw zawziętość buchnęła mn do głowy; po­
stąpił na izbę i rzekł strasznie spokojnie, bo­
dąc ją rozgorzałem! ślepiami.

—  Dawaicie pieniądze a prędko!... czekał jnż. 
ni prosił me będęl..

—  Nie dam! —  wrzasnęła rozjuszona, oglą­
dając się za czem do ręki.

—  To Kim se je znajdę*
Skoczył do skrzynki, kiej ryś, jednem szar­

pnięciem oderwał wieko i zaczął z niej wywa­
lać na podłogę obleczenia Rzuciła się z wrza 
skiem do obrony, próbowała go tyfkc zrazu od­
ciągnąć. ale że ani na krok nie odstępował, 
wczepiła ran rękę w kudły, a drugą zaczęła 
bić po twarzy i głowie, kopać w zaidy i krzy 
czeć w nieDogłosy —  Oganiał się jeszcze kiej 
od muchy uprzykrzonej, nie przestając szukać 
pieniędzy, jaże dostawszy gd>ie«ik w słabiznę, 
otrząchnął się z taką złością, że padła na 
izbę jak długa, ale w ten mig się zerwała i, 
cbyciwszy pogrzebacz, runęła znown na niego. 
Nie chciał tej bitki z matką, to się jeno obra- 
niał jeszcze jak mógł, usiłując odebrać jej żt 
lazo. Wrzask napełnił isbą. Jędrek, zanosząc

się od płaczu, biegał dookoła nich i skamla* 
załośliwie:

—  Matulu, labosra 1... Matulu!...
Jagua, wszedłszy właśnie na to, rzuciła się 

ich rozbrajać, ale na darmo, bo co Szymek się 
uchylił i w bok uskoczył, matka dopadała go 
znowu, kiej ta suka rozjuszona, i prała kaj po­
padło, że już rozwścieczony z bólu, oddawać 
zaczął. Zczepiii się kiej psy i, taczając się po 
izb’e, tłukli się o ściany i sprzęty ze strasz­
nym wrzaskiem.

Ludzie już zaczęli nadbiegać ze wszystkich 
stron, próbując rozdzielić —  coż. k'ej przy­
pięła się do niego, mby pijawka, i ledwie już 
bacząc, ze złości biła z oszalałą zapamięta­
łością.

Skończyło się na tem, żt t-zasnął ją pięścią 
między oczy. chycił za boki i rzucił kiej oc.p- 
ką na izbę, poteczyła się i niby kloc całym 
cieżarem padła na rozpaloną blachę, pomiędzy 
gary pełne wrzątku, komin się rozwalił, i wszy­
stko się zapadło...
* lasci co zaraz ją wywlekli z rumowiska, ai« 
chociaż była strasznie poparzona, nie bacząc na 
ból, ni na tlące się kiecki, porywała się ^eszere 
do Szymka

—  Wynoś mi s.ę, wyroakn przeklęty!... W y­
noś sięL. —  ryczała nieprzytomnie.

Mus.ili przez moc gasić ogień na niej i 
przytrzymywać, bycn cnoc.aż twarz Boaloną 
obwalić zmoczonemi szmatami, alić i tak aię 
wydzierała

—  Żebycb cię moje oczy więcej nie widaia 
ły... oebych cię. (C. j . a.)
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Jako dziennikarz pisywał z początku w „Ju- 
srce*, a później założył „Anrore*. Wobec zbli­
żających uę wyborów objecie teki miniRtra 
spraw wewnętrznych przez Cltnitncear jest do- 
nii rnłym wypadkiem. Wybory wypadną po myśli 
radykałów.

Leon B o u r g e o . s  jako minister spraw za­
granicznych będzie uprawiać politykę pokojową. 
Jako delegat Francyi na kongresie pokojowym 
w Hadze, pracował Bonrjeois energicznie na 
rzecz powszechnego pokoju. Był jnż kilka razy 
ministrem, a w latach 1895 i 1896 prezyden­
tem gab.netu radykalnego. Od roku 1898, gdy 
nstąpn z gabinetu Brissona jako minister oświa­
ty, nie chciał przyjąć żadnej teki, ani misyi 
tworzen ia gabinetu i teraz dopiero zdecydował 
się na przyjęcie teki ministra spraw zagrani­
cznych

Wczoraj odbyła się konferencyi nowycn mi­
nistrów, nz której przyszło do zupełnego poro- 
znm.enia co do wszystkich punktów programu 
uiinisteryalnego. W  kwestyi inwentaryzacji o- 
uwiadczono, że ustawa separacyjna dostatecznie 
okręca stanowisko rządn i zgodzili się co do 
środków cel6m wyszukania winnych organiza- 
cyi oporu przociw inwentaryzacyi W kwestyi 
wolności syndykackiej zgodzono się, ze obecne 
ustawy urzędnikom państwowym n ie  p o z w a ­
l a j ą  na two-zeme syndykatów, ale nchwalono, 
ażeby rząd w Izoie oświadczjł, że gotów jest 
wziąć pod rozwagę rozszerzenie wolności t wo- 
rz*aia syndykatów, o ile to nie będzie sprzeci­
wiało się powadze rządu.

W  kwesty ruchu anr militarnego postano- 
wono kontynuować dotychczasową akcyę; rów­
nie jak w kwestyi polityki zagranicznej zgo­
dzono się na kierunek, podjęty przes Ronvie- 
ra. Sojusz z Rosyą i stosunki przyjazne z in- 
nemi państwami mają i nadal być utrzyma­
nemu

Jak widzimy, nowy gaDinet pójdzie utartym 
przez Rouriera torem równie na polu polityki 
wewnęt* znej, jak i zagranicznej. Stanowisko 
jego atoii będzie o tyle trudniejszen., że spisy- 
» nnie inwentarza w kościołach wywołuje coraz 
Silniejszy opór ze strony lndnosci niektórych 
ikolic i może łatwo wywołać nowe przesilenie 
oądź w parlamencie, bądź w gabinecie. Także 
ionljrencya marokańska nastręczę liczne trn- 
łności ze względu na ustępstwa, których się 
domagają Niemcy, a na które nawet Rouvier, 
tał pojednawczo usposobiony, nie chciał przy­
stać. I  może sprawdzić się przepowiednia *ton- 
serwatystów, którzy nie w óżą  nowenn gabine­
towi długiego żywota.

Katastrofa pod 2'emią.
W  niemieckiej kopalni węgla „Hibornla- , ldią- 

•oj w aagłębld weitfaiakiem, przyuył do Courrltree 
•ddaiał ratunkowy, slożony a górnUów, wykaitał- 
soaych speyainie w tym celu. Ponieważ r kopalni 
„Hiberaia- , jak akonitatowall inżynierowie górni- 
aay, Istn tją sprayjająee warunki dla pożarów, aor- 
jraniiswano tam osobny oddalał ratunkowy 1 aau- 
patrsono go w praerożne priyrsądy. Giórnley nie- 
mieeey sjecbali do “lyou nr. 9 1 wydobyli stam- 
sąd inacsaą liczbę awłok, stwlerdsill jednakże a 
tsłą pewnością, że w kopalniaeb nie ma jnż niko­
go żyjącego. To samo szonstacował francuski rooo- 
inlk Rick, który mimo oporu se strony uriędaików, 
sjeehał do kopalni, twierdaąo, że inajdnją się w 
* l* j tyjący górnicy. Rick sjeehał do ssybu nr 3 , 
a powróeiwssj stamtąd, mógł tylko donieść, że 
wsselkle prace ratunkowe są beacelowe. sJeżeii ko- 
nieeanie chciałem ajechać do kopalni —  mówił 
Rick —  to nie dlatego, ażebym podejrtjwał o stą 
wolę inżynierów, ale a tego powoda, że ciałem nie- 
prseparty pociąg do spleisenia a pomocą towaray 
saom. Wobeo katastrofy każdy górnik jest przeko­
nany, że on właśnie jest najsrącsniojiaym i saoła 
wykonać to, esego inni nie dokonali. Niestety prze­
konałem się, że wiajacy górnicy w kopalni zginęli. 
Potykał im się o zwłoki ludzkie od pierwszej chwili 
1 przyszedłem do przekonania, że u saelki ratunek 
byłby beaskuteciny*. Pomiędzy ofiarami katastrofy 
znajduje się takżb syn R.cka 1 to zapewne skło­
niło go do poszukiwań w kopalni.

Cała okolica miasteczka Coarrleres, tak zwany 
„ezarnj kraj- (p»ys noir) przedstawia smutny w i­
dok. Silny wicher pędal prsez pola opustoszałe, a 
śnieg I deiscs naprsemian smaga całe procesye ro­
dzin osieroconych, które dążą do ssybów. Błotnistą 
drogą, wiodącą i  Lens do Gourri&res, ciągną dła- 
gie szeregi smutnych postaci, mężozyan, kobiet i 
dzieci, a domy, stojące wzdłuż drogi, są prawie 
snpełnle poste- Mały, czarny krsyż, umocowany 
obok drzwi na ścianie, wskazuje, że tam zamie­
szkuje rodzina, pokryta żałobą. M.eszkauey aagłęDia 
dążą do scybn nr, 4, gdsie tysiące lodu czeka i  
oaioplałą cierpliwością 1 pośród strasinego mllcae- 
nia na wstęp do budynku nad saybem. Silae od­
działy wojska 1 zanaarmeryl striegą wsaystkich 
wejść, ale tu siła abrojna w^bec spjkojnej 1 pogrą 
łonej w żalu ludności świadczy chyba ornleczystem 
ramieniu właścicieli kopalń Właściwą prayczyaą 
katastrofy nie był wybuch gaaów, ale pożar, który 
spowodował eksplozyę, a który już szalał w ko­
palni od iłożssego czasu. Nleaaursecaenie ogalsko 
pożaru nie zostało należycie zamurowane, a kto 
ponoai winę, wykaże śledatwo sądowe

Llcaóy ofiar He można skonstatować na raale, 
a to i  tego powodu, że próca 1 090 górników, któ­
rzy zginęli, trzeba uwzględnić pzrobków do koni, 
majdających się w kopalni. Pod ziemią znajdowało 
się 600 koni, a na 6 koni wypadał jeden parobek. 
Z lłcaby 120 parobków sginęła— jak się zaaje —  
prieważaa cs«ść. Ssyb nr 3 jnż nie istnieje, sa- 
ssęto go bowiem saijpywać. Znajduje się w .im 
447 swłok, które tam rseraywlście spocaęły na 
wieki. Znisiesy je prawdepodoonie ogień, który je 
sacse sale je w tym siybie.

Wcaoraj odbył sfe pogrzeb ofiar, dotąd wydoby­
tych , które pochowano w 38 trumnach. Na czole 
pochodu ssedł biskup ■ .Arras s duchowieństwem, 
a 2 orkiestry wojskowe grały marsz żałobne Za 
Gumnami sały rodainy o la r. tłumy ludności 1 wielu 
deputowanych. Zwłoki nierozpoznanych tidar pocht 
wano w Mertcourt. Oddnał lnżynieryl wojsaowej 
oddał smariym honor; wojskowe, które rieciywiście 
należały się tym poległym. —  W  pogriebie wilęli 
■daiał: lastąpea preaydenta Falll&resa, minister 
spraw wewnętrsnych Dnbief, saitępca presydenta 
ministrów, minister robót publicznych, liczni sena­
torowie 1 deputowani. Rząa złożył na trnmnacn 
wieńce. Mowę pogrzebową wygłosił biskup a Arias, 
który skreślił wielkie cierpienia, wśród których 
ofiary aglnęły, a następnie odesytał telegram kon­
dolencyjny papieża. Nikt nie mógł powstrzymać się 
od łea. n w  n o i ł  głosem wygłosił mowę mini­
ster Dnotef, wspominając o ofiarach katastrofy i

nodnossąc saałngi pra rających około ratunku. Minl- 
Jter przyraekł pozostałym rodzinom pomoc pańsrwo- 
wę Nad grobem przemawiali deputowani Lamendin 
1 Selles. Podnieśli oni OBkarżenie przeciw Towarzy­
stwo kopalniai ima 1 domagali się przeprowadzenia 
śledatwa. Roaległy się okrsyki: „ Preci *  kapitali­
zmem! —  precz a mordercami!- Po ustąpieniu 
wiida jeden i  robotników wygłosił mowę, atakują­
cą inżynierów. Zresirą pogrseb odbył się bez wy­
padku, —  Po pogrzebie ofiar przysałp do burall- 
wyrh scen. Gdy representanel robotników w ostrych 
słowach wystąpili przeciw Towarzystwo i Inżynie­
rom, roootniey winieśli okrzyk na caeść międzyna­
rodówki 1 tłam przesakodził mowom inżynierów. —  
Był to protest bierny, gdyż, o ile dotąd wizdomo, 
do czynnych wykroczę i nie przyszło.

K r a k ó w ,  14 marna.

23 tysiące Koron zebrał po koniec ubiegłego 
tygodnia do skarbonki onnośnej Towariystwa „ Szko­
ły indowej- , weteran p. Ludwik Opidowiea. Diiękl 
ofiarności mieszkańców Krakowa można będaie 
wkrótce przystąpić do roasierzeila sskoły polskiej 
w Leszcsynach, a następnie postarać się o lbado- 
wanle innej sskoły na kra-ach Zariąd krakowskie­
go I. Koła męskiego T. S. L , opiekujący się skai- 
bonką, polect ją i nadal opiece orai pamięci sza 
nownej publiczności 

Zakupno polskich obrazów I rzeźb przez pań
atwo Kierownik ministerstwa oświaty zakupił na 
celu państwowo na tegorocznej wystawie przyjaciół 
sitak pięknych w Krakowie: Łasiczki blnst dale- 
wczęola 1 pastel Wyczółkowskiego „Csarnj staw- , 
a na wystawie Towarzystwa przyjaciół sstuk pięk­
nych we Lwowie obrazy olejne Bratkowskiego „Łą 
ka pray iesie- , Rejchana portret własny, Trasat 
„Z  Bakesy seraj o- 1 Wygrsywalskiego „Skały nad 
morzem- , oras piastycaną grapę Góralcsyka „Na 
jarmarku- .

Odczyty. We cs<rartek dnia 15 m*rca b r. od­
będzie się w Kółku amntorskiem uosnlów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego odczyt kol. Białkowskiego 
„O „Tfigen.il Aulldsklej- Eurypidesa- , w sali sto- 
warsyssenia o gudsinle 6 wieciorem. Wstęp wolny.

We czwartek 15 b. m o godz. 8  ulecz'rem w 
górnej sali „Sokoła* odoędaie się odesyt ■ dysku­

sją p Wt. Koryckiego na temat: „Hereaye w Pol- 
oce- Wstęp wolny.

Z „Sokola*. Oddalał kolarski „Sokoła- krakow­
skiego wybrał na walnem sebraniu, odbytem w so­
botę LO b. m.( nacselniklem p. Fr. Eberta, aastępcą 
p. 11. Karpińskiego. I  kapitanem jazdy p. L. Skazę, 
[I kzpitanem p. L. Kowalskiego, sekretarsem p S. 
Cioalnsklego, gospodarsem p. 0. Holoubka, nastę­
pnie pp. E. Bajorka, J. Dntkieaicia, W. Mlcińskie- 
go 1 3. Radego.

WleCZÓr muzyczny, arządiony Staranie"1 uczniów 
znanej szkoły muzycznej p. Marcelego Steina w sali 
„Sokoła* na dochód zakładu w Pawllkowicach, był 
właściwie popisem tej sskoły, jraedmawu bowiem 
długi ssureg utalentowanych nczniów I ncsennlc a 
rozmaitych okresów naaki, od najmłodszych do naj­
starszych. W  gronie skrzypków przedstawili się na­
de* dodatnio: Tosia Krnpicka, Helcia Hellerówna, 
Artnr Einhorn, Unger, dnieko w grze posunięci pp. 
Frist, Uharsewski, tudzież wysoce usdolniony nczeń 
p. Kamsier, który poprawnie nagrał Romansę Sltta. 
Z pośród itarszych uczniów obiecująco się przedsta­
wili p. fiensak (sgrabnle i caysto zagrany Kon­
cert I I  SittaJ, tndależ ładnem pociągnięciem smycz­
ka celujący p. Aprll. P. Olszewski, utalentowany 
neaeń kursu najwyżsaego, odegrał poprawnie I ■ za­
cięciem Fantaiyę z „Fausta- . Skrzypkom akompa­
niowała bardao poprawnie i dyskretnie panna Ma­
ry i Ho ekó. na, utalentowana 1 w grze fortepiano­
wej daleko posunięta ncsennlca której sgrabna 1 z 
wdziękiem odegrana „Etlnda koncertowa- Aschera 
sysk.ia żywy apiaui słachacny Z pośród przyszłych 
planistów i pianistek na wymienienie zasługują: p, 
Irena EInhornówna, p. Heler, panny Bortnlkówna 1 
W aleiya Holekówna (obie aa sgrabnle odegrana 
.Dumkę* Trosala), p. Fristdwna tudzież p. Hoff- 
manowna. —  Popis panny Grychowskiej larćwoo 
wprawnem njęciem technicsnej strrny „Oachncby- 
Raffa, orac „Walca chromatycznego- Lessetyckle- 
go, jak niemniej samym sposobem interpretacyl, 
miał cechę wybitnie artystyesną, daleko wykraesa- 
jącą ponad posłom popisn sskolnega Na ogół bio­
rąc, priygotowanie popisów sarówno skrsypcowycn 
jak fortepianowych cechowało poprawna snmien 
ność w praei rseganln rytmiki, oras cayste I równe 
prowadsenle melcdyi

Popis urozmaicił wysoce srtyjtycsny śplow p. 
Bursy, tudsleż doskonale przez f. Prsyby owicia 
wyreżyserowana komedyjka Przybylskiego „Znawca 
kobiet- , w której biorący ndsiał młodociani a tu to­
rowie wywiąsall się z swych ról ka ogólnemu sa 
iowoienln licznie zebranej pnbllciności.

P  Steinowi, w nsnaniu jego pracy pedagog! 
csnej, wręcsyli ncsnlowie wśród owacyj wieniec.

P. Witold Sż-inl*W»kl, b. artysta opery war 
ssawskiej, śpiewać będsle w sali Koła literackiego 
we czwartek pleśni z bogatego av,ego repertoarn, 
tnaależ arye operowe. Współudział w wlecaorze 
przyraekł ceniony planista krakowski p. Fr. Byll- 
cki tudsleż wloloncielista p. Górski, dyrektor „Har­
monii- . Bilety w księgarni S. Krzyżanowskiego.

Zo »fer akademickich. Dnia 11 b. m. odbyło 
się nadswyesajne walne zgromadzenie członków To­
warzystwa wzajemnej pomocy ncsn.ów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, na którem dokonano nanpełnlają- 
cyoh wyborów Zarząd przedstawia się obecnie, jak 
nai*epuje: Wilhelm Wład. Kraysztoń prezes, Julian 
Rolaki wleepreaes, Michał Pelo k( atroior, Jan Fe- 
ret sast. kontrolora, Stanisław Gonrl skarbnik, 
Edward Zarzycki zazt. skarbnika Arnold Śmietana 
sekretarz, komlsya kontrolująca: Jósef Drożdż prze­
wodniczący, Wilheim Glazór, Łuszczki Jan, Nowo- 
bllskl Jan, Giblee Jan, Steeki Konstanty, Piekar­
czyk Stanisław

Z Towarzystwa urzędników budowy tanich 
domów miesakalnych w Krakowie. PI rwsze walne 
zgromadzenie odbędzie się 23 b. m. o godz. fi1/, 
wieczór w sądzie krajowym cywilnym (ulica Groda 
ka. sala roipraw nr [II., I  piętro, nr drswi 29).

Konleo „Własnej pomocy- . W  niediieię i  kwie­
tnia b. r. odbędą się aż tray wslne doroczne igro- 
madrenla całonków Tcwarsystwa finansowego „W ła 
sna pomoc* w Krakowie IX  a raędu igsemadze­
nie odbędzie się w tym dniu o godz. 11, X  zgro­
madzenie w godzinę nożntej, tj. o 12 w południe, 
a o godz. 4 po połudnm odbędzie się X I n ad  
a w y o a a j n e  walne zgromadzenie j  porządkiem 
dziennym: „ d o b r o w o l n e  r o z w i ą z a n i e  T o ­
w a r z y s t w a  1 l l k w i d a o y a - .

Konni pollcyanol rozpoczęli dzisiaj pełnić słnż- 
bę uliczną w Krakowie. Widać łob było w kilkn 
punktaoh miasta, ladąe-oj wolnym zroilem. w j eł-

nem uzbrojenia. Gmandnrowrnl są tak samo, jak 
polfcyanel piesi, tylks aamlast płasaesow na simę, 
mają krdtkfe koiaszki z kołnierzami baranków emi. 
Uzbrojenie ich ztanowi długa ułańska szabla przy 
lewym bonu i rewolwer w żółtym skórzanym ol- 
strse przy prawym bokn. Prezentują się na konin 
wcaie pokaźnie, tylko n n me r  ich na blaszanym 
półksiężycu jest mało dostrzegalny i gani się w 
kołnierzu kożuszka i wśród Błoconych szrurow —  
ozdób nniformo. Pierwssemn ich występowi uliczne­
mu towarzyszy garstka chłonaków, lecz wobec ich 
uwag i ko iceptów, konny po.icyant zachowuje mar­
murowy spokój.

Pożar W Plaszowie. Odnośnie do artykuliku pod 
powyższym tytułem w Nrze 55 aazzego dzielnika, 
rsądca dóbr Płaszów prosi mas o wyjaśnienie, że 
gdy tyiko powstał pożar, natychmiast posłał beczkę 
z wodą i sam był przy pożarze. Gdy jednak ogień 
rozszerzył się tzk, Iż zagrażał bndynkom dworskim, 
był i r  uszony opuścić mlejice pożaru 1 zająć .lę 
obroną dworu. Podobnie nczynill wzsyiey ■ eszkań- 
cy gminy Płasaowa, broniąc i ratując wyłącznie 
■wej własności, walkę z pożrrem pozostawiwszy 
zawodowym strażom pożarnym.

2 Podgórza. Walne agromadienie całonków To­
warzystwa upiększenia miasta Podgórza odbedzie 
się w niedzielę 18 bm. o godz. 3 po południu w 
■tM poz.odseń magistratu. Na porządku dziennym 
sprawozdanie a dotychczasowej diiałainoścl Towa­
rzystwa 1 jego stano finansowi go, oras wybór wy­
działu. Prócz tego rozważany pędzle projekt, aDy 
Towarzystwo wspólnie s komisyą plantacyjną s to­
na Rady miejskiej roztoczyło opiekę nad podgór- 
skiemi plantami i parkiem.

Magistrat tutejszy sawiadamla właścicieli i ho­
dowców trsody cnlewnej, że mają obowiązek w ra­
zie zachorowania lub padnięcia jakiej sztuki trsody 
donosić o tern bezswłoe.ule tutejszemu magistrato­
wi, wsględaia weterynarzowi miejskiemu, celem 
skonstatowania, cay nie zachodzi w danym wypad­
ku choroba zaraźliwa. Niestosujący ch się do tego 
przepisu spotka kara od 10 do 300 koron, wzglę­
dnie areszt od 1 do 20  dni, nadto utraca sprzeci­
wiający się prawo żądania odsakodowania w rasie, 
gdyby zabita została sdrowa sztuka.

„Sokół- podgórski ogłasza, ie  waine zgromadze­
nie członków t<*go towarzystwa odbedzie się w nie­
dzielę 8 kwietnia o godainie 3 po południa, stś 
w razie brakn przepisanego kompletn tego samego 
dnia o godz. 4. Na porządku dziennym sprawozda­
nie wydalała i kasowe, wybór 4 eiłonków wydział i 
na 3  lata 1 dwóch na jeden rok, wybói komlsyi 
rewizyjnej, delegatów do Zalążka I okręgu sokole­
go, wreszcie wnioski członków, które należy ogła 
szać najpóźniej na tydzień przed nodanym termi­
nem walnego zgromadsenta na ręce wydziału.

Kronika policyjna dni nbleglych jest dosyć od 
fiu Pacnołek miejski, Antoni Zieliński, odstawił 
przed kilku dniami sraną włóczęga Msry; Sala dc 
Włosznl. Na ulicy Kalwaryjskiej spotkała Ich Te­
resa Blatskowa, a wiedząc, że Zieliński jest żonaty, 
poczęta bić Saiównę, żeby żonatych nie bałamuciła. 
Zobacsywsay bójkę niejnkl Józef Kolarz, ni., rosn 
mieląc o co chodzi, wmięszał aię do awantury i 
pobił Zielińskiego, a Salówna tymczasem uciekła 
i npiwssy się na Kazimierzu wywołała nową awan­
tury, co spowodowało jej przyarasztcwanle

Dziewiętnastoletni pomocnik zegarmistrzowski Si- 
che Waldberg, ipraykrzywszy sobie pracę, postano­
wił iść w świat i aażądał od rodziców na to 50 
złr., gdy mc zaś ci pieniędzy dać nie chcieli, po­
czął odgrs*ać się, ze ich pozabija, wreszcie porwa­
wszy siekierę, rozbił matce szafę. Zaprowadzony na 
polieyę, oświaócsvI stsnowcso, że się sabije, jeżeli 
rodzice żądaniom jego zadość nie ucsyulą, Blodnya 
desperatem zajęła aię pollcys, aby pra. dłużyć mu 
życie choć o kilka dni, jakie w aresataci ptae- 
sledsl.

Priecnodsący wcaoraj w nocy robotnik Alez&an 
der Saczygielski a żoną ulicą Mostową, otrzymał 
bea żadnej przyczyny od zpotkauego po drodze Jó­
zefa Kasprzyka, 35-letniego murarza z Woli D i- 
chackiej, tęgi ras w twarz pięścią. Zs pokrsywdso- 
nym mężem ujęła się podpita żona, oddając mu z 
nawiązką, a polleyanta obayoala gradem przezwisk, 
wresscie zaprowadzona do aresztów policyjnyen z 
napastnikiem Kasprzykiem powybijała tam wszyst­
kie ssyby.

TamOW, 13 marca Dzisiaj o godz 11 przed 
połndniem nastąpiła e k s p l o a y a  b e n z y n y  w 
pralni chemicznej Fedorowicza, umieszczonej w ka­
mienicy p. Kocoła. Wybuch oył tak silny, że ryr- 
wa< ramy a okien, ade-iolował eaęść urządzę _la ku 
chennego, anisiczył drswi, prowadzące z kucnnl do 
pokoju, a służącą, zajętą w kuchni, poparzył na 
nogach, piersiach 1 twarzy. Przybyła straż ognio­
wa zasrała pożar ngaszony. Dsieweiynę odwiesiono 
do sspltaia, a z p. Fedorowiczem spisano protokół. 
Sądsimy, \e  władze beapiecieństwa wdrożą w tej 
sprawie surowe śledztwo. Niesłychaną jest bowiem 
rieesą, aby w kucnnl w pobliżu ognia właściciel 
pralń! nmiesacsał w blaszankacb, opatrzonych pry - 
mltywnym korkiem, 15 kilogramów bensyny i na - 
rażał priei to upokojnych lokatoróor na ewenraalue 
niobezplecseństwo wybucha.

Onegdaj odbyło się walne zgromadaenle Towa- 
rsystwa muzycznego. Po odczytaniu protokołu wy­
brano nowy wydalał, w skład którego wesali: E. 
Lipowski (prezos), Romuald Lelek (wicepreaes), T y ­
tus Buynowski. Górski, Wiissch Rudolf, Wincenty 
Sikora, Llbrewski, Kwiczała, Wiktor Poieżan, Vay- 
binger i Szymański. Jako zastęnoy wesali do wy- 
dslalti Sscsndło, Kuśniers 1 Heski Walne zgromi- 
dienie uchwaliło dawać wieczory czwartkowe, po­
święcone muzyce.

Zjazd kdaZartSkl Kolegów, którsy w r. 1886 
■łożyli egazmin dojrzałości w Brieżanach, prosimy 
o łazkawe nadesłanie swych adresów dla wspólne­
go porozumienia mę nad ursądzenlem sjazdn kole­
żeńskiego w 20 rocznicę odbytej matury. Wiado­
mo, że gimuaayum brzeżańskle obcbodal 7 czerwca 
b. r. setną rocznicę swego istnienia, nadsrsa si< 
więc spuaobność odbycia oba aroczystośrl rasem. — 
Zgłoszenia uprasza clę nadsyłać bezwłoeznie na rę 
ce ks. Kiryłowiosa. Ks. Zenon Klryiowicz, kute 
cLeta w Kołomyi; dr Adam Kowenleki, losarz w 
Brzrżanach, dr Kazimiera Tnriańskl, adwokat w 
Żółkwi; dr Antoni Swierscbo, lekarz w Csernlow- 
cach

Samobójstwo w  Stanisławowie, w internacie 
seminaryjnem, odeorał sobie życie wystrzałem 18- 
letni kandydat I I  rokn senTnaryum nanezyclelskie 
go, Kasimlerz Bucicwici, syn kierownika sakoły 
ludowej w Trem bowli. Przyczyną był rozstrój ner­
wowy

przeniesienie starosty Bobrzyńsklego. Dzień
nikł konserwatywne stwierdzają, że drohobyckl sta 
rosta Bobrsyńskl przeniesiony został du Stryja nie 
dlatego, Ze postępowaniem awojem w pow.t cU dro 
hobyckim spowodował nawet zapowiadź strajku o- 
gólnego, ale dlatego, aby otrzymał „Siersze pole 
dilałan1!  w snucanlejszem starostwie- .

Z Mlchałkowlo (na Sląskni plsrą nrm W  nie­
dzielę 18 b. m. urządra tutejsze polskie Towarzy­
stwo gimnastyczne „Sokół- uroczystość ku czci po­
ległych w powstaniu r. 1863. Program uroczysto­
ści: Wieczorem o godz. 61/, odczyt o powstaniu 
itycsniowem 1863 wygłosi prezes rat. „Sokoła- , 
druh Franc*szek Muszyński; następnie przedstawie­
nie amatorskie, a DOten ćwiczenia Sokołów na przy­
rządach.

le  świata.
Z Warszawy.
—  Skutkiem pudania się do dymisyi tymczaso­

wego genrrał-gabernatora guberni 1 kieleckiej, rene- 
rał-lejtnants B o b ,y 1 e w a, gencTał-gobernator Skał 
łon mianował na jego miejsce naczelnika 14 dy- 
wisyi jazdy, generał lejtnants Żilinakiego.

—  Bant więźniów, izmkniętych w głównem wie 
zienin przy alicy Długiej, o którym doniosły tele 
grairy, sakończył się krwawo, albowiem raniono 
pięciu ciężko, a kilko lekko. Rzecz miała się, jak 
następuje: i

Skutkiem przepełnienia więzień 1 ciasnoty panu­
jącej w celach, która objcsie mieścić mnssą po­
dwójną lub potrójną licabe więźniów, dostarczanych 
v  macanej ilości, oedsień prawie powstają na tle 
wewnętrznego reguiamlnn więziennego pewne za­
targi między znsądem 1 służbą więzienną a wię­
źniami. Ostatni taki aatarg rozstrzygnięty został 
przez władzę na korzyść słutny I na podetawie do- 
raiuego wyrokn miano poddać k a r z e  c h ł o s t y  
3 więźniów. Prrociw wyrokowi temu, który miał 
wieczór być wykonany, odi izu czynnie zaprotesto­
wali i, połamawszy w ce'I ławki i łóżka, r a u c i i I 
s ię  s ic h  o d ł a m k a m i  na 4 d o z o r c ó w  
w i ę z i e n n y c h ,  którzy, wobec znaesrej przewagi 
liczebnej I fisyesnej więźniów, dali około 20 ztraa 
łów .  rewolwerów. W  mgnieniu oka powstał*- 
wielkie aamlęszaoib. Korytarse więzienne zaległ 
dym z wystrzzłów rewolwerowych —  wobec czego 
niewiadomi było, czy i sto został ranny. Zarząu 
więzienny wezwał rotę piechoty pałka petersbur­
skiego lejb-gwardyi, ttóra, przybywszy dc więzie­
nia pod dowództwem oficera I napotkawszy ze Btro- 
ny zbuntowanych więźniów harde zachowanie się I 
opór, zaczęła strzelać i bić kolbami aarablnuw —  
przy ciem , ja . się potem okazało, 5 więźniów bie­
gło eiężkiemn poranieniu, kliku leskiemu. Po dwu 
godilnnem zamięszaniu zdołano zaprowadzić w w ię­
zienia ład 1 spokój. Zrewoltowani nie byli polity­
cznymi więźniami.

—  Kronika bandytyzmu notuje następujące fakta: 
W wędliniarnl Kwanta przy ulicy Grójeckiej 3 
młodzieńców, uzbrojonych w lewolwery, zagrabiło 
z kajy 10 rubli. —  Da drukarni Leppert* przy 
ulicy Elektoralnej wdarła aię między godziną 4 a 
5 po południa gromada bandytów, mianująca się 
stronnictw*,,** anarchistów-komunistów, i sai-ądna 
200 rabii. Zartąnzający pod grozą rewolwerów od­
dał wszystko, co było w kaeie, t. j. około 30 ru­
bli. Łotrzy, których było kllkunaitu, w yszli, obie­
cując wrócić po resztę pieniędzy.

Obrabowanie ks. Gmlewaklego. „Knryer W zr 
szzwski* donos) r nocy a niedzieli na pontedala- 
tek, w abrębie i  tacy i Miłosna, do folwarku k«. re­
ktora Jana Gniewskiego zakradło się estereen ra­
busiów, którsy oderwali 2 sztachety parkanu, oraz 
okiennice domu, otworzyli dizwl I okna, prsycsem 
popsuli 6 zamków. Nie mogąc znaleźć pieniędzy 

mieszkaniu, ■raoowali w pokojach chodniki, por­
ty ery, portrety 21 ścian, nraz mnóstwo rzeczy z kre­
densu. Następnie napadli ni słnżaeege w l a 1 hnl 
1 ciężko go zranił* Gdy służący mimo to pnśsll 
się w pogoń sa nciekającymi rabusiami, jeden z *kh 
srebrną cukiernicą udnrsył go w głowę, tadnją* 
grotzą ranę, a inny aai kilka striałów, aie shybtł. 
Raousie ociekli w kierunku wsi Miłosny

PrZflbr ,ni rabusie. Z Chmielniku w Królestwie 
donoszą, że do zamieszkałego tam bogatego kupca, 
1. Hicyga, przyszło 5 ludzi w nsundur&ch tan dar 
mów, w ceiu dononania rewizji. j 1 przyby­
łych, ubrany w muc nr pułkownika żandarmów, 
kaaał otworzyć sasę, w której znajdowało się prae- 
jsło 10.000 rubl* gotówką. Na szczęśtie ktoś n o 
becnych saróclł uwagę, że prsy rawlsyl niema po- 
licyi miejscowej i że należy ją wezwać. „Żandar­
mi- , nsłyssawssy to, oddalili się szybko Nazajutrz 
przyłapano WLiysfklcb na swcyi kolejowej I odesła­
no ich do więzienia.

S t r  cle z Mankietnikami. Korespondent „Ku- 
ryera Warssawsklego- telegrafuje ze Strykowi: 
W  napadzie ninlzie'nym leksla.zy strykowskich, 
dokonanym na pnynyłych s Łodzi prawowitych k-< 
toiików, sekekarae zabili pięciu, a zranili siedmiu. 
Rannych, hes udzielenia Im jakiejkolwiek pomocy, 
zamknięto w areszcie, skutkiem czego dwóch zmarło. 
Daiś w mieście spokojnie. Praybył oddział wojska.

Wyrok na zabójcę Kunltzera. Z Ł o d z i  dono-
e»ą W  sprawie sądowej o umordowanie Knnttzera 
wyrok zapadł wczoraj o godr 7 wieczorem. Jędra­
sa aaiewinniouo, a Ssulca, który pnysual się, gta 
aeno na 15 lat ciężkich robót Wyrok ten Sauka 
przyjął pogardliwie okrzykami rewolncyjnemi.

Powódź na Litw ie. Z Mińska i Kowna dono­
szą, że rzeka Swlsłocz i W ilia wylały na ogromnej 
przestrzeni i w obu tych miastach wyraądalia ol­
brzymie spustoszenia Ratowano aię, jak kto mógł. 
Woda, pędząca a siepohawowaną siłą, miewała mie­
szkania, podnosząc się do wysokości paru stóp 
w ciągu kilkudziesięciu minut. Nie było więc tyle 
esasu, aby ratować mien(6, aby nbrać i iv nawst. 
Mieszkańcj' w bkelizaie, niektórzy, jak estsii, „  ko­
szulach tylko, wybiegali na nllce, brnąc po kola­
na w wodzie.

Wylew morza W Belpll. Z Brukseli telegrafują: 
Fale morzki< wyrządziły wezoraj na wyDrzeżach 
belgijskich w i e l k i e  s z k o d y .  W  A n t w e r p i i  
zalały qnai portowi i magazyny Wieczorem woda 
powoli zaczęli, ustępować. W M e 1 s e n woda 
p r s e r w a ł a  t a m y  1 zalała kąd B/t m i i i  w głąb 
W iele dowów stoi aż pod dach w wodzie. T r z y  
k o b i e t y  n t o n ę ł y ,  1 0  osdb, w tern dwie rodzi 
ny z 4 dzioćmi, zaginęło bea Gadu; sądną, ee rów­
nież n t o n ę ł y .  W  0 « t e n d s l e  woda przerwała 
tamę. W  porcie z a t o n ę ł a  ł ó d ź  r y b a c k a  1 6 
l n d ź m i  z a ł o g i .

płacone skerbowl amerykeńskietnn c ło  od obra»u 
Styki „Golgota- wynosi 2000 dolarów, a nu 200 
jak mylnie wydrukowane,

W

-83S- O a b i i r > y « «X ^ lk ł>  i
kupuj.,, spirefia-a i naimoje —■ fortepiany, pja. 
oma, hannunie ł p ia u n d e  — krajowe i sagra- 
niczne —  nowe i praegrsr-a -  m  gotówką i 
spłat-r —  bos talieskl

O s t a t n i e '  w i a d o m o ś c i .
—  A r c y b i s k u p  S t a b l o w a f c i  p r z e ­

c i w k o  „ S t r a Z T * .  Korespondent nasz % Po- 
ananii doniósł w OPtatniej korespondencji, ze 
tylko t i l in  ks.tjży nsłnchaio pierwszego okól­
nika arcybiskupa Stablewskiego i złożvło urzę­
dy swoje w Towarzystwie -Strat*. D*..i c'/yts- 
my w poznańskim „Orędowniku- :

„Z  Kościana donoszą nim, że ka. arcybiskup 
dr Stftblowski w’ydał n o w y  o k ó l n i k  do tych 
księży, którzy mimo pierwszego wezwania, nie 
złotyti dotąd urzędów w „S*raży*. W  pierw­
szym okólniku była tylko mowa o ńiflprzyjmo- 
waniu, a nie piastowaniu urzędów w „Straży- . 
W  drugim okólniku podnosi ks. arcyrsKup do­
słownie, że „kontr."?,ter, piastniąc nadal urząd 
w „Straży*, dopnszcza się g r z e s z n e g o  n i e ­
p o s ł u s z e ń s t w a  wobec władzy duchownej. 
Skeroby konfrater trwał w tern grzeszneni nie­
posłuszeństwie. w takim razie on (t. j. ki. ar­
cybiskup) z a s t o s u j e  p r z e c i w  n i e mu  
p r a w a  k a n o n i c z n e * .

kronika lwowska-
Ł w ó w r , 14 marca 

strejk drukarzy. Wcsoraj wiecwrsm na Sgro 
madzenin. druksrsy uchwalono poprzeć s t r a j k  po­
m o c n i k ó w  d r u k a r s k i c h ,  króiych żądań wła­
ściciele 1 ukarr nie chcieli spełnić i rospoesąć cd 
dnia d. isi sjf?*ec o ogólne bezrobocie druk irzy. —  
Uchwala sapadła o godzinie 11 w nocy Ponieważ 
jednak prse* ogół wydawców dzienników była pr*e- 
widywaną, przeto pornleszono się w reaagowantn 
artykułów, aby mogły być złożone i wybite jeszcze 
przed uchwałą o bezrobociu Niestety, zanim tdą 
żono oddać skład dziennikarski na maszyny, szpa­
dla tymcaesem uchwała, aby sfcrejk rozpocząć —  
D z i ś  r a n o  n>e w y s z e d ł  ż a d e n  s l w ó w  
s k i o h  d s i e n n i k ó w .

Ze Lwowa telefonują dzisiaj po południu:
Ogólny strajk drukarski we wszystzieh Iwow- 

afcieh drukarniach trwa dalej. Dzisiaj rano wyszedł 
łylko „Kuryer Lwowski- , bez ostatnich telegramów 
i ostatnich wiadomości, oraa „Dzhnn.k Polski- , 
którv nii-ił prsygeowany szład dnia poprteaniego. 
P o  p o ł u d n i u  n i e  w y s z ł o  ż » d n e  p i s mo ,  
z wyjątkiem uraęaowej „Gasefy Lwowskiej- , w 
zmniejszonym formacie.

Redaktorów Ie polskich pisat tntejsaych odbyli dal- 
sittj konferencję I pc-stanowili wydawać przez cssb 
strejkn j e d n o  w s p ó l n e  p i s m o  w małym for­
macie pod  w s p ó l n y m  k o m i t e t e m  r e d a ­
k c y j n y  m. Pismo to będzie zawierać tylko tele­
gramy i wiadomości bieżące, bez charakteru poli­
tycznego —  Ten wspólny asienmk mają rozsyłać 
wszystkie wydawnictwa swoim prenumeratorom. —  
Dzisiaj wlocaorem ma zapaść w tej mierze oatat*- 
cacs, decysya. Pl< ?w**y iekt numer wyjdzie juiro
0 godz, 5 po południu.

Stypendya naukowe. Min iterstwo rolnictwa, 
w porozumieniu z galicyjsklem Towarzystwom go- 
spodarskiem nadało stypendya po 500 koron pp.: 
Adamowi Baczyńskiemu i Maryaaowl btathurskie- 
mn, asystentom lwowskiej Akademii weterynaryl, 
oras p. Józefowi Zagai, sekretarzowi galicyjskiego 
Towarzystwa hodowli drobią, celem zwiedzenia wa­
żniejszych zakładów hodowli drobiu po za granloa- 
mi kraju

Raut Pruty, który odbędzie zię w sobotę 17 b. 
m. w lwowzklej Filharmonii, zapowiada się niezwy­
kle świetnie Weźmie w niej udział pani Korole- 
w*cz-Waydnwa i p. Aleksande* Bandrowskl. P. Btn- 
drowskl odśpiewa m ęuty intieml nową kompozycję 
autora- ooery „Pan Tadeusz- p. Tomasa* Wydźgi 
do słów Maryi Konopnickiej: „Ty, coś walczył dia 
idei- . Pieśń ta, dedykowana prioa kompozytora ano 
komitemu śpiewakowi, wogóle po raz pierwszy bę- 

sie wykonana na sobotnim rautir prasy. Ze wzglę­
du na liczne zgłoszenia o bilety w amfiteatrze F 1- 
baratonll, komitet przypomina przy tej sposobnnśji, 
że bilety te można już teras nabywać n skarbnika 
Towarzystwa dsiennlkarsy polskich, p. Aleksandra 
MUiklego (ul. Akademloka 1. 10).

Spraw a dzierżawy teatru lwowskiego oma­
wianą być m» na iutrzejsarm posiedzenia Rady a. 
Lwowa.

Prawo publiczności „Wiener Ztg- ogłaaz*:
Kierownik ministerstwa oświaty nadał prywatnemn 
liceom dla drieweząt p. Ma vi Z r g ó r s k i e j  we 
Lwowie na rok szkolny 1905/6 prawo publiczności
1 prawo wydawania rządowo ważnych świadectw 
dojraałości.

Z politechniki. Drugi egzamin rządowy1 na wy­
dziale budowy maszyn złożył p Stanisław W ą t o r ­
ski ,  rodem a Kr »kuws.

Echa wiecu ruskiego. klika tygodniami
odbyła się w sądsre karnym rozprawa praeclw kil­
ku Rusinom, którsy po wiecu w Domu narodnym 
urządzili demonstrację i wy wołali zajście z policyą 
w ul. Trybanalsklej. Wyłączono wówczas sprawę 
Iwana Capiaka, akademika, który powołał na swą 
obroną kilku świadków, a ouroczona pr >ciw niemu 
rozprawa toczyła się dopiero wczoraj Trybunał u- 
wolnil go od « ikarzenia o sbrodnlę gwrłtu publi 
cznego, a sasądził ta występek zbiegowiska aa 5 
dni aresztu z zamianą na 60  koron grzywny.

Prienleslenia. Namiestnik przeniósł sekretirs? powia 
towyoh: Seweryna Tokarskiego z Pricwtj.akk do ■źossowa 
1 Mieozyiławr Mtoiwujewsklegc 1 Lososwa do Przewor­
ska

Z Tow. Im Kopernika. We czwartek ló b m. o g !
wieocór oubędne się w „Collegium phlsicnm- wy»ł*d 
prof. Godlewskiego młodszego) „o aziedzlczności- 

Z Kółka hietoryKÓw U. U. 1. Na nŁazwycsujnem w» 
nom zgromsdten.u Kółka historyzuego TT U ■*•> *dby- 
tem 10 b. m., w miejsce nstępującego utyohczasow 
prezesa został 'ybrany p. Józef Burmistrz, z»ś "a ooró- 
żniony wakute. ‘ego nrsąd sekretarz- p J ‘dwiga De­
ry ch.

Omyłka druku. wcsor*je*yin artykule „Z aa 
Oeeanu- zassła pomyłka druku Mianowicie nłe*a

Rewoiucya w Rosyi.
Rząd r o s y js k i  ro-poczyna akcyę wyborczą od 

tepo, *e każe więzić k a n d y d a t ó w  na p o ­
s ł ów.  Wobec tego i innych gwałtów rządn, 
cała akcya wyborcza zakrawa coraz bardziej 
na larsę, obliczoną jedynie na okłamy wanie za­
granicy Zdaje się jednakże, że i pod tym wzglę­
dem nie dopnie ona celn.

(Talegr. „N. R erotm y1 z 14 maron.) 

Zebrania wyborczp
CzęBtpchowa. Odbyło się piurwrze zebranie 

przedwyborcze stronnictwa narodowego. Mówcy 
dowodzili koniocznuści autonomii Poiski z Sej­
mem w Warszawie.
, Kalisz. Na zebraniach wynorczych wskazy. 

wanc kandydatów na delegatów do wyborów

Dr Mieć i Ska Krabóm 
Rynek główny 25
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Londyn. Z Tokio donoszą, że Izba rosłów ja­
pońskiego parlamentu przyjęła projekt ustawy 
o dwuletniej smżbie wojskowej.

Księża przeciwko arcybiskupowi.
Wiedeń. Do „N. Fr. Pre»se“ donoszą z Ber­

lina. Przeciwno munemu okólnikowi arcybisku­
pa S t a b l e w s k i e g o ,  zabrani »iąceui'i księżom 
przyjmowan.a urzędów w Towarzystwie „Straż", 
załużd jeden z prałatów poznańskich p r o t e s t  
w R z y m i e .  Do protestu tego przyłączyło się 
d w ó c h  p r a ł a t ó w  g a l i c y j s k i c h  j a a o  
r z e c z o z n a w c ó w .

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt Baron F e j o r v a r y  przyjął wczo­

raj depntacyę wyborców w licznie 150 z ukrę- 
gu N o w y  P e s z t .  Wyborcy prosili węgier­
skiego premiera, aby w i m i ę  d o b r a  I ndu 
s t a r a ł  3 i ę o p r z y w r ó c e n i e  n o r m a l ­
n y c h  s t o s u n k ó w  na  W ę g r z e c h  Fejur- 
vary w dłuższej przemowie dziękował za wyra­
żone sympaiye dla niego i zapewnił, że rząd 
w uwzględnieniu ducha czasu i postępu przy­
stąpi do r e f o r m y  w y b o r c z e j  na p o d ­
s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
wa n i a .  F e jeTary  oświadczył, że jako generał 
patrzył własnemi oczami Da to, jak lu d  p r z e ­
l e w a ł  k r e w  na p o l a c n  b i t w y ,  Indowi te­
mu należy więc dać p o w s z e c h n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a .  Następnie polemizował premier 
z zapatrywaniami Apponyegn i wyrzekł znaczą- 
słowa* „Zakłócenia spokojn publicznego żadną 
miarą me ścierpię; m e c h  s i ę  d z i e j e  co 
c h c e “ .

Budapeszt. „Budapesti H irlrp" doniósł, że 
wtadze wojskowe żądają od węgierskich ofice­
rów rezerwowych —  zoDowiązania poaoficer- 
skiem słowem bonom co do dalszego zachowa­
nia się na wypadek nowych zawikłań wewnę­
trznych. Węgierskie Binro koi sspondencyme o- 
świadcza, że w i a d o m o ś ć  t a  j e s t  w zu p e ł­
n o ś c i  n i e p r a w d z i w ą .

Choroba Kossutha.
Budapeszt. Kossnth zachorował ciężko na 

serce W  nocy dostał silnego ataku, nad ranem 
Sian lego Dolepszył się nieco.

Osamotniony.
Berttfl. Dzienniki zwracają nwagę na końco­

wy stęp mowy, jaką cesarz Wilhelm wygłosił 
do rekrutów w W tlhelmshafen. Cesarz powie­
dział w ym ustępie: .Teżeh zawsze pałać bę­
dziemy prawdziwa miłością i ufnością ku Bogu. 
możemy spobojn:e spoglądać w przyszłość i sta­
wić czoło niebezpieczeństwom, n a w e t  g d y b y  
c a ł y  ś w i a t  z w r ó c i ć  s i ę  m i a ł p r z e c i w -  
ko  nam

Nowy gabinet serbski.
Belgrad. Skład nowego gabinetu jest nastę­

pujący: Prezydyum i wolna G r n i c z, sprawy 
zagraniczne A n t o n  i cz, sprawy wewnętrzne 
Pavicevicz, wyznani* L. S t o j  an ov  i cz, spra­
wiedliwość P  e c i c z, gospodarstwo D ra  s-k o 
v i c z ,  Duaowle T o d o r o w i c z  oraz tymcz&so 
wo tekę handlu.

Starc ia  w Macedonii.
Belgrad. Z Saloniki nadeszła wiadomość, że 

we wsi D r e n ó w » r  (wilajet munastyrski) 
przyszło do starcia między bandą s e r b s k ą ,  
liczącą 13 ludzi, i w o j s k i e m  t u r e c k i e m .  
W  starciu 6 Serbów padło, 3 wzięto do nie­
woli, a 4  nciekło. Także po stronie t u r e c k i e j  
moją być znaczne straty.

Katastro fa  poa ziemią.
Praga. Rada miejska uchwaliła z powodu ka­

tastrofy kopalnianej w Conrrióres we Francyi 
wyrazić kondolencyę konsulowi francuskiemu 
w Pradze i wręczyć mu 500 K  na rzecz pozo­
stałych po ofiarach.

K t o ś  r o z l a ł  j a k ' ś p ł y n  c u c h n ą c y  na 
r a l i  w c z a s i e  z e b r a n i a .

Zaprzeczenie.
Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna ośw:adcza: Lwowskie „Słowo Polskie" 
zno wu powtarza powatałą w Polsce b* jkę o za 
miara** Rosyi popierania rozruchów agiarnych. 
Jesteśmy w możności nazwać wszystkie te wia­
domości w naikategoryczniejszy sposób czczym 
w y m y s ł e m .

Pos. S t e ' n Niema sprawiedbwości! (P r e 
z ; ydent  I z b y  dzwoni i prosi o spokój).

Prez. G a u t s c h :  Ze spokojem mogę więc 
powiedzieć. że kto głosuje za owem prawem 
w] borczem, ten jest za ugruntowaniem naszych 
iDStytncyj parlamentarnych...

Pos S t e i n  Pan wyciągnął osobiste korzy­
ści z tej niesprawiedDwości. (Prezydent Iz ly  
przywołuje pos. Steina do poraądku).

Pos. St e i n:  “Ekscelencja Gautsch wyciągnął 
osobiste korzyści z t “j niesDrawiedliwości.

Prezydent Izby przywołuje powtórnie pos. 
Steina do porządku.

Prez. G a u t s c h  tego spodziewam się po 
nowej reform e wyborczej w Austryi (żywa 
oklaski i b^awa).

Pos. R y b a  wykazuje braki przedłożenia, ja­
ko to: nierówniści pod względem rozdziało 
mandatów między pojedyńcze kraje i narodo 
wości

Następnie praemawjali posłowie Sc h r a f  f ł
1 B e u / i e .

D a s z y ń s k i  przemawia wobec bardzo licz­
nego nudytorynm, polemizuje z mówcami Koła 
polskiego Dziednszyckim i Abrah&mowiczem (z 
jego wywodami przy wniosku o krwawe zajśca 
w Ladzkiem). Mówca podnosi, że stronnictwa 
obywatelskie niesłusznie posądzają socjalistów, 
idkoby oni mało przykładali u*"agi do narodo­
wości. Najwięksi luminarze międzynarodowego 
socyauzmu, juk Marz i inni, oświadczyli się za 
narodowościową autonomią.

Godzina 3 po południu, Daszyński mówi 
dalej.

Mowa Gautscha
Wiedeń. Podczas mowy Gaotscha poseł Stein 

ustaw.cznie krzyczał i czynił ciągłe zarzuty —  
Między innenii krzyknął Stern do Gautscba 
„Pan, jako knrator Theresiannm, wyrobiłeś 
wolne miejsce dla swego syna!" Krzyczał po­
tem: „Kurmpter Minister! Abzng!" i t. d. —  
Prezydent Vetter udzielił Steinowi nagacy 

'Wiedeń. Mowę bar G a u t s c h a  przerywał 
często okrzykami poseł wszechniemiecki S t e i n .  
Gdy Gautsch zwrócił się przeciwko zarzutom 
hr Dzieduszyckiego, mianowicie przeciwko twier­
dzeniu, jakoby reforma wyborcza była pewnego 
rodzaju karą dla Galicyi, któ.a zawsze tak po­
pielała potrzeby państwa, Stein zawołał „Pła­
ciliśmy przecież za to!" Bezpośrednio potem i 
Gautsch oświadczył, ze w zamian za ofiary Ga­
licyi rząd chętnie ją popierał i w y ś w i a d ­
c z a ł  j e j  d o b r o d z i e j s t w a .

Mowę Gantscha żywo komentują w p o l s k i c h  
k o ł a c h  p o s e l s k i c h .

Nawy klub czeski
Wiedeń, Prawno-państwowy i narodowo de­

mokratyczny kiub czeski pciączyły się wr jeoen 
klub pod nazwą „Klub prawno-państwowy, 
związek niezawisłych posłów czesk-ch". —  Do 
klnbu w charakterze ho pLautow przvstąpili 
na razie posłowie miodocz«scy Placek i Udrzal

Prace Izby poselskiej
Praga. „Nurodui L isty" donoszą, ze między

2 a 5 kwietnia Izba posłów rozejdzie się na 
ferye świąteczne, a zbierze się ponownie 24-go 
kwietnia.

Wiedeń. Komisya dla nietykalności pouelsniej 
wybrała przewodniczącym dra Sylwestra, jego 
zastępcą nosła Slamę

Mówcy Kola Dolskieqo
Wiedeń. Z Koła polslringo przemawiać będą 

eszcze w sp-awie reformy wynorczej A b r a  
h a m c w i c z  i P e t e l e n z ,  a także jeszcze 
ktoś "trzeć:, który odpowie na dzisiejszą mową 
Daszyńskiego.

Tylko po rosyjsku.
Mlnak Dyrekcyom zakiadów naukowych po­

lecono żądać od młodzieży, aby w szkole poro 
zuroiewała Się między sobą w y ł ą c z n i e  w j ę ­
z y k u  r o s y j s k i m .

Pcgioski o amnestyi
Petersburg. „Strana" donos. Sprawa amne- 

styi zbliża się do rozstrzygnięcia, iimnestya ta 
ma być rozciągnięta na w s z y s t k i c h  p r z e ­
s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  i p r a s o w y c h ,  
z wyjątkiem osób, oskarżonych o orgamzacye 
i uczia! czyLny w powstaniu zbrojnem. —  Nie 
rozstrzygnięto jeszcze sprawy czy amnjstya 
będz;e ogłoszona przed otwarciem Dumy, czy 
też projekt jej nędzii złożony ao zał wierdzenia 
Damie i stanie się w ten sposób pierwszym 
aktem przedstawicieli narodu.

Wrzenie w Peteroourgu.
Petersburg. Panuje tu znowu wielkie wzbu­

rzenie. Posierunki policyjne wzmocniono. Banki 
i kasy publiczne zostają p od  o c h r o n a  w o j ­
s k a  Na przedmieściach przyszło w ostatnich 
czasach do krwawych starć.

Heroldowie.
Petersburg, „Słowo" donosi, że otwarcie Du­

my państwowej będzie wielce uroczyste. Na 
dwa dn, przed otwarciem Dumy po ulicrch 
konni heroldowie będą obwieszczali o wydarze­
niu tern ludności. W  innych wielkich miastach 
również obwieszczą o otwarciu Dumy herol­
dowie.

Witte i Durnbwo.
Berlin. „Russische Korrespondenz" ogłasza 

następujące opowiadanie pewnej wysoko posta­
wionej pani rosyjskiej o rnzmnwi« z W i t t e m  
i D n i  n o we m.  Pani ta udała się do Wittege, 
aby prosić go o uwolnienie z więzienia areszto­
wanego adwokata K a l m a n o w i c z a .  W  ciągu 
rozmowy powiedziała ona Wittomu: Nie rozu­
miem, jak wasza ekscelencja może ścierpibC obok 
Biebie takiego ł o t r a ,  jakim jest Domowo. Na 
to odpowiedział W itte: Trudno! Durnowo p o ­
s i a d a  t a k  n i e o g r a n i c z o n e  z a u f a n i e  
c a r a ,  ż e  g d y b y  z e c h c i a ł ,  mógłby mnie 
nawet powiesić. Nie uzyskawszy nic u Wnta- 
go pani pojechała do D u r n o w a ,  który przy­
jął ją o godzinie 11 w nocy Gdy apelowała 
do jego miłoa*erdzia i dobrego serca, Durnowo 
zawołał: „Nie jestem przecież dyrektorem Towa­
rzystwa dooroczynności, lecz ministrem wiel­
kiego poństwś". Na uwagę, że jak uczy histo- 
ira , teroryzm nigdy nie wydawał dobrego re­
zultatu, Durnowo odpowiedział: „Działo się to 
z tej przyczyny, że stosowano go w niedosta­
tecznej mierzą. Moja polityka jest jasna ka­
żdy |ą zrozumie. Będę wywifirpł tf r>»ó;;t,y;e 
taki tsmryzm, że I wnuki obecnego nokolenla 
Je lcze  go prmiętać będą“.

Spraw a Barku państwowego.
Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna donosi: Wiadomość dzienników o reformie 
Banku państwowego jest n i e u z a s a d n i o n ą .  
Tak samo nieuzasadnioną jest wiadomość, ja­
koby rząd pert-aktował z gruDą kapitalistów 
zagranicznych w sprawie odstąpienia Banku 
państwowego Towarzystwu akcyjnemu.

R a b u n k i .
Petersburg. Wczoraj wieczorem uzbrojona 

banda obrabowała kaso monopolu wddczansgo 
Bauda uciekła, strzelając podczas ucieczki

List Soiryboni-wnej.
Tambow Prokaratorya przeprowadziła śledz­

two, co do głównej sprawy Spiridenówny, aDy 
wytocyć proces „Rusi" o autorstwo „ f i k c y j ­
n e g o "  listu. Śledztwo jednak wykryło, że list 
taki pisała rzeczywiście Spirydonówna do matki 
uie wymieniła w nim jedynie nazwisk obu bo­
haterów Abiemowa i Zdanowa, ponieważ na­
zwisk ich nie znała Prawdziwość taktów zo 
stała stwierdzoną.

Reakcya
Kazań, Aresztowano tn z polecenia minister­

stwa sprawiedliwości sędziego pokoju Kurpja- 
nowa, kandydata ao Dumy.

Wyrok śmierci.
Czyta. Nieoopuszczono do rozprawy obrońców 

ayrektora szkoły realnej O k u ń c e w a ,  doktera 
S z y n g m a n a  i M i ń s k i e g o  Pomimo, że pro- 
kuratoi wojskowy S i e r g i e j e w  cofnął oskar­
żenie Szynirmana i M irukiego o czyny podlega­
jące karze śmierci, sąd wojenny wymieraj I tę 
karę w s z y s t k i m  t r z e m  o s k a r ż o n y m

Zwycięstwo Niemców.
Dorpat. Pray wyborach do rady miejskiej 

Niemcy odnieśli zwycięstwo nad Estończykami 
których wybrano tyiko 13 na 72 radnych. —  
Przepadli przy wyborach wszyscy ci, co podpi­
sali głośny protest przeciw okrucieństwom wojsk, 
które z baronami niemieckimi na czele uśmie­
rzali Estonii;.

Prawo wyborcze dla kobiet.
Helslrgfora. Senat ucLw&iił równocześnie z za­

prowadzenie o powszechnego nr&wa głosowania 
przyznać p r a w o  w y b o r c z e  r ó w n i e ż  ko­
bietom.

Złe widoki.
Paryż. M a no wanib posła D o a m e r g u e a  mini­

strem handlu szanse nowej pożyczki rosyjskiej 
bardzo obniżyły. Doumerguo jest bowiem zde­
klarowanym przjc.wniLlem dalszych pożyczek 
rosyjbkicn we Francyi. W odcc tego koła finan­
sowe zajęły znów w tej sprawie bardzo re ze r ­
w o w a n e  s t a n o w i s z ,  o a zrealizowanie po­
życzki stało się wprost w ą t p 1 i w e m.

Odpowiedz, uny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s K i

»  A  D 1 N £ A K £ .
Artykuły w inn  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

p u s ż k a ^ O J H

s p r z e c i w *

tatarowi
Przez lekarzy wielokrotnie ja to  wprost idealny 

środek przeciw zakatarzeniu zalecany. , 
Skutek zuiumiewający! W e wszystkich aptekach.

Z Wadowic.
Wszystkim tym, którzy podczas pożaru na­

szej fabryki tutek papierowych w akcyi ratun- 
tcwej czynny naział brali, przez co fabryka 
papieru od grożącego zniszczenia zupełnie nie­
naruszoną została, a w szczególności dzielnej 
straży ogniowej wojskowej, jak i ochotniczej 
składamy ta  tej drodze serdeczne ,Bog zapłać".

Fabryka papieru, tektur i woreczków pa­
p ierow ych Lask , M ehrlander i Spółka w 

Wadowicach

Zakopane
■ Pokoi z ca) em utrzymaniem

od 3 do 5 ztr. od osohy i£60 1 16

Leona Grabowskiego
właściciel tirmj 1219 1 3

Gabryel Grabowski
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, L 3b,
zawiadamia P T. swych odbiorców, że mate- 
ryały angleiskie na porę wiosenną i letnią juz 

nadeszły (Telefon 1561X

—  Pierw8za krajowa fabryka I I  A l  I  | I  ■ H i ■ odznaczona 9 medalami złotymi 4 dyplomami honorowymi i 2 meddan i srebrnymi —  poleca

aydtl toaletowych, perfumryi V ł ł a O V S ł a W a  W O S M  W  •
^przetworów chemicznych =  J  '  ww JUKKfA.
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Panna pisząca na maszynę, z 2-le- 
tnią prrktyka biurową, po­

szukuje posady. Zgłoszer a pod S. N. 
przyjm. Adm. „N. Reformy" 1256 l 3

Do sprzedania
d o m  p ię t r o w y  z jgrodkitm w naj­
zdrowszej części miasta, z dużemi fron­
tami pod budowy. Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. lau  1 8

Trzy pokoje «£
najęcia od kwietnia. Łobzowska 31, 
lewy parter. 1253 i 3

P o szu k u je
lepszej panny służącej, znającej się no 
szyc.n i gospodarstwie domowem. Po 
sada do Lwowa na bardzo korzystnych 
warunkach. —  Zgłoszenia: Kraków, ul 

Czysta L 13. L850 i s

Folwarczek 20-m< rgnwj w Pia.kach 
Wielkich, w pow. pod­

górskim, d o  i p n e d i i i l a ,  M > d i l r r i « n  ię  
uiLa morgów grcitu w Podgóriu, razem lab 
oddzielni; parcelami P a r - ł l e  budowlane 
d o  ip  n e d a n i i  przy ni. Kopernika w Pod 
górzo. — Wiadomość n Karola BREI ERA 
w Podgórzu 1253 1 8

P A L A R N I A  K A W Y

ąer**««

m m

KRAKÓW
fljfnoi jl.44

poleca caciciowi) 
i hurtownie 

wyborowe gatunfti

R a w y  p a lo n e j

najnowszym 
i najlepszym spo­
sobem za pomocą 

„jjsrąiayopcwieirzą1 
po cenach 

najniższych.

M .  J A W O R N I C K I
1086 10 O

S yn obywatela z Królestwa. liczący 
lat 23, ze średniem wykształceniem, 
posiadający świadectwo górnicze, 
poniekąd obznajomiony z gospodar 

stwem, poszukuje praktyki rolniczej.
Zgłoszen ia  przyjm u je Adm inL tracya  

„N . R e fo rm y " pod 1255. 1255 l  6

Darmo! Darmo! Darmo!
Już lat trzy, odkąd wychodzi pismo 
„Interes" w ie le  o *  A b  o t r z j  m n f  e  
p o s a d y ,  z n a c h o d z i  k n p r d w ,  
d z ie r ż a w c ó w ,  p o t r z e b n ą  s ł u ż ­
b ę , r o z m a i t e  k o r z y s t n e  w ia d o ­
m o ś c i i t d ,  i t d .  Prenumerata roczna 
wynosi 10 koron, półroczna 6 koron. 
Na żądanie numer okazowy. Redakcja 
i Administracja „Interesu" K r a k ó w ,  
n i. b z e w s k a  1. 15. m i  tt 8

8 +  d&. desek jodłowa/eh 
i sosnowych

szerokości 12 i '14 cm., a grubości 
20, 26. 40 i 45 mm. poszuKUje 

się uo kupna za gotówkę  

Lothnnger Dampfbautischlerei, 
Ueckingen a. d. Maseł, vorm. lanoD  

Schneider. 1 6

Agenci
biegli w jętyku niemieckim, potrzebni do po­
płatnego priedmiotu, Ci, k lin y  uę *ajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo* Zgło- 
taenia: „H er K a r  • U rd n n , Neagytue 30.

1248 1 10

Do sprzedania
honiowych (ant). Mikołajska 5, I p., 
„Praca". 1157 3 3

O b j a d y  1 k o l a c y o
wydaje p e a iy o n a ł  U k r a in * ,  u lic a  
K a r m ( l io k a  4 0 , 1 p., na miejscu i na 

miasto po przystępnych cenacn. 
1004 1 1

K a m i e n i c a  i  p i ę t r o w a
_ aterenam' i eficyrą z morgowym ogrodem 
i dwoma piatami boaowi nemi, blisko c. k.

;du obwodowego, gimii&zynm 1 klasztoru 00. 
Karmelitów, w najzdrowszej ezęści miasta t. j. 
przy ul. T-yDanalskiej wyżJtej w Wadowicach 
Budynek podatny ja-to plac pod okazałą kamie­
nic; przy płaca Kośoiaszki 1 rudym k z 1 0 - 
pami i ogrodem położony nad rzeczką Cho- 
c.en ą pr„y ul, Marcija Wadowity również 
w Wadowioacn, z wolnej ręki do iprzeu&r:« 
razem lab osobno. Bliżize] wiadomości ndzieli 
właścicielka Józefa Dworakowi w W adowioac h, 
a) Trj bonanza wyżną 1. 175. 1113 3 3

P O S A O Z E K
D O B O W Y C H  wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza

103i 8 10
O D D Z I A Ł  D R Z F W N Y  firmy L A N G R O K  (Kraków. Basztowa 27.)

J T R I l I R

3. A BR IA T d M IC Z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów *  f o t  j e b  i
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj siunieny.a i pnnktnainu.

C h iń sk ie  i r sb rr  po oenaoh fa­
brycznych  n a  sk ładz ie

66 08 0

Do więsszego l.iura z rozgałęzioną 
rachnnAuwością potrzebny jest zdolny

pomocnik buchaltera
pracujący niegle i samodzielnie, który­
by także korespondencję umiał zała­
twić. Znajomość stenografii pożądana. 
Zgłoszenia z oiflpisami świadectw do­
tychczasowej praktyki, podaniem refe­
rencji i wymagań przyjmuje Admin. 
Nowej Reformy" pod 1211. 1211 2 2 

(Ustnych wyjaśnień nie daie żadnych).

Skład Dywanów
J .  B l i l h b a u m a

Dietla 77,
sprzedaje d y w a n y  p e r s k i e '  po 
dawnych cenach, mimo podwójnie 
od I imarca podwyższonego cła,
gdyż przewidując to podwyższenie, 
sprowadził w o z e ś n i e j  cały trans- 

pon 1S58 , 8

Dpianow perskich
wprost 2 Tyflisu,

ażeby szan. Publiczność nadal korzy­
stać mogła z cen poprzednich.

Proszę *,ądsó
gratis l franko

mego nogatc tlustuwanegr oenn' 
k « r przeszło 1000 odpita zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotyoh.

d A E S S  S O S E M !
Pterwezs fsuryks legai ków w Brttx Nr 304

(Cr-Oby). im  27 60 
fira..dziw» Lik.1 iwy koi w. remont. wr»_ z ?ań- 
caszkieF złr. 2‘— , 3 -pgark> słr 5’75 Nieme 
ryzj ka Dowolna wymianu Ino zwrot pieniędzy.

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (lichlaz) 1 wszelkie nerwobóle, 
poleca się namierzając-) nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielo leka­
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane

Unlmentum Gaultheriae compositum
1 prawnie zarejesrre raną marką ochronną

„ N E R W O L “
chemika lra Jnlinsza Franzoia, aptekarza 

Tarnopolu. Cena flakonu 80 hai — 10 fla- 
- mów 8 koron, nie liciąo opakowania i ti „nko. 
T js ifce  listów dziękczynnych do przeglądnię­
ci*. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej w ietsiej -pteoe, wzglę­
dnie w aptece obem.i a Ora julluezs Franzosa 
w Tarnopolu. W k-aaowle do nabycia w aptece 

WiazniewskloBO. 950 8 38

j j .  Jul. Thiel
mosiężne meble

tylko własnego wyrobu

Wiedeń, V II., fflondschelngasse 4.
Telefon 80L

Cennik mały za darmo wielki za 3 K, które 
strąea się przy zamówienin. 1028 5 10

Fortepian g jtki, prawie nowy, 
W ertheimowska, 

3zafy i inne meble z powoda wyjazdu 
do sprzedania. Pędzii hów 15. i2„s» 2 5

We czwartek ( l n i a  2 0  m a r c a  1 1 )0 0  r .
gminnej w Andrychowie o godzinie

odbędzie się w sali Rady 
i po południu

XXX. Zwyczajne Walne Zgromadzenia
Stowarzyszenia oszczędności i pozyczek w Andrychowie

z nieograniczoną poręką zarejestrowanego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczj tanie sprawozdania z lustracyi Związku Stowarzyszeń zarób. . goip.

we Lwowie i oświadczenie Rady nadzorczej co do jej wyniku.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyinej i wniosek tejże o udzielenie absolutoryum

dla Dyrekcyi za rok 1905.
5. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziała zyska za rok 1905.
6. Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej dotyczącej wypłaty kwoty 6000

koron katolickiemu Stowarzyszeniu Ocnrooki w Andrychowie.
7. Wybór 3 członków Rady nadzorczej na 3 lata (§ 24 statutu).
8 Zatwierdzenie wyboru 1 członka zastępcy dyrektora na 2 łaca.
9. W ybór 3 członków Kuruisyi rewizyjnej (§  48 ustęp i) statutu).

10 Wnioski członków na czasie i ważnie zgłoszone.
Sprawdzone rachunid w  myśl §  76 statutu będą wyłożone członkom 

do przejrzenia w  biurze Stowarzyszenia od 21 do 29 marca b. r. 
I T W A O A :  Uprawnieni do bran.a udziału w Walnych Zgromadzeniach są 

tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotowką na rat hunek swego ud ziału 
przynajmniej kwotę 10 złr. i przystąpili do Stowarzyszeni* najmniej aa 
pół roku przed Walnem Zgromadzeniem (§ 38 statutu). Nieczłonkom 
wstęp wzbroniony. 1250

Z  R A D Y  N A D Z O R C Z E J

S to w a rzy s ze n ie  o s zc zę d n o ś c i i  p o ż y c z ę : w A n d ry ch o w ie
z nieograniczoną poręką zarejestrowanego.

W Andrychowie, dnia 12 marca 1906 r.

K i .  ku  n. W a u > rx y n iec  H o la k  H e r m a n  E n o eh
prezes. sekretarz.

O  S A L  W
inikomity 703 4 8

ś r o d e k  d u  z ę b ó w
ja io  wod* do uit K 1 76 — J*ko proszek do *ęoów 88 h

A N T O N I  J . C Z E R N Y .  W i e d e ń  I  ,
W allflBPhff. 6., X V I I I .  Carl Lu d w lga ir . 6.

Składy w aptekach, perfumeryach i t. p

m m ? - -

1
m

i

R u c h  W y i M ź c o w  z  G a l i le i  i B u k n w in y
przez Tryest.

Jazda przez T r y e s t  tio J ffpw ejjo  J o rk u  i wszeiaich uiiaj- 
scowośc.i Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjadioczone Austryackie akcyjne

ż e g l u g i  w  T r y e ś o i e

1 1

T o w a r z y s t w o

l u s t r o  ^ i i i ć f i c a i i d
Jako jca^ne wur.yacku T o t Zeglużne, sióre na mocy rozporzą- 
t n i i i  mini*t«rvalnego e !I0. awietn i  r. Is04 1. 21.905, npov>ażniont zo- 

utaio do tworzenia agencyi j cutępnw ustanowiło

ł e r t r a i r ę  A g - e n o y ę  d l a  C a l ł o y i  i  B u k o w i n y
i upoważniło ia  do zorganizowania noszczegdlnych Agoocyi, 

Wszelkich wyjaśnień ndzieiają, oraz npraed&a Ic a it  załatwiają;

3 E N E R A 1 - N A  A ^ E N C Y A  e ł O L D L U S T  i 8 P .
w K R A K O W I E  u lica  I*u b |oa 1- 7

oras w Brodach, Podwuoczyskacb. Czeraiowcacb Sficbrzerin,
Szosakowej. 215 31 50

i

L T S M N L * !
sflńłewe, wybierane, z odstawą do dama, 
100 kg. 3 kor., 11)00 kg, 27 kor. Zarząd 
folwarku Rząska, p. Łobzów. 10:5 «  10

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

I ł- w-gl. b-miesi1)-ine karsa w ceSu osiągni :- 
dojrisloś"* do w;, ższego icup sawoda Osób. 

kursa dla urzędników ro*,m. osiałów eros pakt 
ia oarmo uekretaryat, Johannia piaiz 5.

1146 4 10

Do biura technicznego potrzebuj jest

korespondent-buchalter.
Wymagane są. zupełna znajou ość w ję­
zykach niemieckim i polskŃm, oraz zna­
jomość az.ału techniczuego. 1217 a 3 

Zgłoszenia piśmienne należy składać 
pod L. L. 160 poste restante Kraków

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Pizyjmnje się tylko panienki z lepszych 
doatów. Raddwitłoweka 14, parter. 

846 i  12

W i n o !
wikntek korzystnego zmora doatirozam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodregc

litr po 40 halerzy
stacja kolejowa Fiame. Najmniejszy 
odoiór 30 litrov r w beczce. D l- większych 
kapców, hoteli, gospód, korzystna ofp-ta. 
M T  fróbk i (b klg j opłsoonado każdej 

poczty kosz uje 3 K. T fc ,

E a m u n d  P a u k ,  F ia m e .

640 18 30

z d o l n y  e k s p e d y e n t ,  m ó w i ą c y  
p ł y n n i e  j ę z y k i e m  n i e m ie c k im
z działu galanteryjnego lub papie­
rowego, otrzyma zaraz p o s a d ę  

w handlu 
R U D O L F A  H E R L I C Z K I  

w  K r a k o w i e .  iate 2 3

F A T E F T Y
marki ochronne i ochronę modcli_ we 
wszytiikioh państwach europejskich i za­
morskich wyjednywa in i 8. P ib a ń s k l,  

przysięgły rzecznik patentowy 
W lsd eń , V I I . ,  Lindeuaasse 2 (tele­

fon 5662! 100 39 0

Znakomity rower
mało używany. *■ uio <t< la b y c is . Podgó-ze. 
ul. Wandy 8, 1 p drzwi Nr 7. 123 5 2 3

l ie r o i i i i  i działu
poszuknjo posady kieroynika-bu halto- 
T”a w y lększym hamlln. Zglos enia tylko 
listowne przyjmuje Adiuinistjfacya „N  
Reformv“ pod 1230. 1230 3 3

P” 7- ulicy J4i,r¥ ewi''IRM  * laH  d  w Po.igórzu, dobrze się 
feP'njąca. jest de sprzedania z powodu wy 
•azdu włi ściciela. Poiśredaiotwo wyłącr ne. — 
Wiadomu-ioi udzieli F. Kopaczyński. Kraków, 
Floryanska 47. ' u .-,3 5 t;

2 korony pół k ilo  cukrów
noleca

ADAM PIASECKI
j !  ‘3% 10, F loryaas^a?, Hotel Drezdeński, 

Kraków. o

Gratis i Ranko
wysyłam każdemu swój wielki bo­
gato ilustrowany cennik z przesi *o 
1000 odbitek dobrych a tanich lu- 
rtrumentów muzycznych w izelkiego 
rodzaju — A A  N A S  KCN2ŁAD  
Dow eksportowy tawaróy muzy. 

oznyuh w ririlx Nr 305.

Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 2-40, 9-75, 3-—, 3 40 1 wyżej, bmyczkł do 
40. 60, 70, 90 ct. i wyżej. C/try, hermoaie itd. 
również na składzie. R zyn* niemal powolna 
wymiana lak zwrot pieniędzy. 367 27 SO

półkryty, *raret* i kuczerfa. ton damski, uży­
wane, d o  apr >nU  u lakiernik- powo­
zów Stefana* U U D R E O O , n l. F ran o l- 
s zk a ń s l a  4, K ra k ó w , 1112 6 6

R oo ln n Ó n  w Olszanicy koło W oli Ju- 
f iu u lll iii sto^skiej, składująca się 
z ogrodu s/a morga i budynków, w któ­
rych mieść? się sklep —  jest de sprze­
dania. Cena 4500 K. Wiadomość: Jakób 
Siuda Olszanica, p. Wola .Tnstowska.

1186 2 a

Silaipffflfiszisteicfa.
Sklep papierofto-galŁDteryjny od kilku­
nastu lat debrze prosperujący, ze stałą 
klientelą, w wlększem mieście Galicy i, 
z powodu przesiedlenia, się właściciela 
jest d li w p rzód  ttiiK . Potrzebny ka­
pitał 15 do 2o tysięcy k mm. Zgłosze­
nia tylko listowni przyjmuje Admini- 
Bbrti, ya „Nowej Reformy11 pod 1 0 4 3 .  

n>43 e 10

Bez eai-azyclela, bez n*ukl, bez znajomości nut
może każdy grać na mojej

T & Ą B C E  & A M O D B  A J Ą O E  J
pieśni, tańce

m d

EKSTBAlT ORZECHOWY
Jo farbowania siwycb w ło s l i

wynal izku J o l a - a  J ó ze fo w ic za ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, Którą 
można w prze tygu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor c za rn y  b ru ­

natny , 1 . a ry  i b lond .
W Krakowie u Beiira i Spółka Bynek 

gł. linia i-B, J. Haraka i Spół., dro- 
guerya, Szewska Fi 7opotha drogue 

y ,  *7 % Sfeu»'» 1 R Wissidy, pl. Yaryaoki. 
h  Fena flakom 3 'w ro n y , 'lak: v=k. 
g  próbne kor. 1’29. 658 6 12
y  Przesyłka 1 główny skład O
|  w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2. ^

F o ś j y  C 3 k K 1
załatwia za kondyktem i bei koudyktu, d;a 
fi, T  urjędnik^w, oficerów wogólności, piofe- 
soróWj wiolebnego dm-hoe ieństwa, nauczycieli, 
uotaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptjkarzy. 
K a p resa a ta oya  „Baamt- n Veralnn“  w t  
Łwowla. ni. .oporn ika  7. 10i6 12 15

Adresy
m f  tt. Na W»-
aela, na. zabawy 

% OKOilRZliOŚOlowe, 
wyolfczkl i t. d.,
bardzo polecenia 
gednj. lastru- 
ment r.eu ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuj- 

wraz *0 84̂ ?*ł® “ » nouazenla się złr. i-25 3 
trąbki złr. 3'5,. "rąbka w najlep^zein ryk„- 
nauiu i o najlepszych tonach zlr. I'80. Wysyłka 
ss ł  H izką Iud po nadeałanki pieniędzy przez 
H A fW S n  K O N B A D  . Otula ckspjrtowy:n 
atramentów muzycznych w  B i - x  N r . 1103 
(1'zechy) Bor a* o slu»trowany r,ennlk gratis 

f frauko. 36' 18 SO

„Cytra gitarowa Columbia”
na któfij bez nauki 
noże k. *dy grać za* 
raz wnoal humor I we 
« ło * » do każdej ro­

dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49x35 
cm., 14 sl runy, 6 grup 
-kordowych i podło­
żywszy nnty, możfc na 
nie] każdy zaraz graó. 
Tylko wprost za po- 
irednictwem mej fir­

my do nabycia. Ceny 
Cała ze szkołą 1 rszel* 

kiemi przyborami 11 K ; nuty po JO b ta arknsz; 
oytry akordow* w każdej jakości po K  8-—, 
4 50 8 — , 7 —, l  — 1 droższe. Niena *yzyka, 
gdyz w) “ lana dozwolona "ub rwi m  się 1 le- 
■lądze Wysyła t< zańczką Ci Egebirgis-bes 

|MnąiKwaren- Ver an. tha aa

H a n n s  K o n p a d
B r iu  V r  1107 ( l i e e h y ) .

Wtaikl bustr -atalog z przeszło >000 ndbltok 
M  bgdanlo każdemu za darmo tpłaoany.

865 9 10

I I  Z iy c z a j ie  Walas Z p m a tz m ie
członków Tow. tal. i oszczędn.

r.Własna Pomoc0 w Krakowie
Stow. zarej. z ogr. poręką

odbędzis się w niedzielę 1 kwietnia 1906
o gedz. 11 przed południem W lokalu
Towarzystwa (Grodzka 32) z następu­

jącym
Porządkiem  dziennym :

1)  Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad­
zorczej z czynności za r. 1904.

2) zatwierdzenie sprawozdań rachunko­
wych 1 bilansów, oraz rozdział zysun 
sekcji IV .

3) Sprawozdanie z odbytej lustracyi 
sądowej.

4) Wnioski i interpe'acye członków

X. Z p c z y a e  Walie Zgrniaizeró
ciłoneów Tow. zal. i osiczędn.

„Własna Pomoc(( w Krakowie
Stow. sarej. t ogr poreką

odbędzie się stosownie do 9 25 statutu 
w niedzielę 1 kwietnia 1906 o godz. 12 
w południe w lokalu Towarzystwa 

(Grodzka 32) z następującym 
P o rząd k iem  dziennym  :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi 1 Pady nad­
zorczej z cziynności za  r. 1905.

2 ) Zatwierdzenie sprawozdań rachanto- 
wyoh i bi’ ansów, oraz rozdział tysku 
Sekcyi V.

3) W ybór uzupełniający 6 członków  
Radj nadzorczej w miejsce nstęDn- 
jących.

X I. Naiiwyczajne W alie Z j r * i z e ń e
c.«onków Tow. tal, i osicręJn.

„Własna Pomoc“ w Kranówie
Stow. Earoj. z ogr. poręką

odbęuz.e się w niedzielę 1 kwietnia 1906
o godz.me 4 tej po południu w lokalu 
Towarzystwa (Grodzka 32) z następu­

jącym
Porządkiem  dziennym :

Dobrowolne rozwiązanie Towarzystwa 
i likwidacya.

1857

A p t & k a ,

Fan. S ta te k ie g i
w Krekcwle, ul. ózczepańen* 1,
poN-.tta ł utępującs wyroby właam

P fitrn n n n  ) iaBra“  w yS-m len lty środek to 
r f iH U y o lt  * srania wiotów, & ava łu- 
f!t>ł ? 46 * głowy, wimacula oenalld wh

v  we i -apoi jg _  wypadaniu.
C e n t  l U k o a a  k » r * i  3 i  B e r o m  *.

„ J s W  Kall cnloncum gatts
da ą b iw, wybiela *ęby, daelnfekoyonnje i kon- 

icrwcje j.mę uitną. Tuna 80 hai.

.,Jahra“ Antyieptyc/na woda
00  u «t

<caiotoit» woda do utrtymanla id  e wyo. *ę- 
b&w ł do płni wda uei -  Flakon koron 1-20.

„Jaltra" Wata Mentoformolowa
wyśmienity roi*ek prsy kat-uraob noga.

ujj-łku 40 hal 91 64 100

wstelkich Bt»nóv, i krajów 
_  do przesyłania ofert z porę­

czeniem porte w In te rn a t. Kdreasen-Bn* 
n  ■ u Joset B o a e n zw e lg  und BłShne, 
"T ien , I., Backs. i iraeae 3. Bndapeat, V., 
Vśczl-kórut 56. Telefon 16881. — Pro8pesły 

franoo 137 9? 86

Największa

O W O C A R M A
w  Krakowie, orzy ul. Szewskiej 25,

poleca

:n . ‘6fe p o s t
w&zelkie gatnnkij

ś ^ e c l s c :
u ra r^ n a t  i  f a r z y n ,  tudzież rozmaite 
marmolady i owoce południowe po nad­
zwyczaj niskich cenach. 1241 i  3 
1 funt jab łek  10 ct. —  P u u k s  ryb 

w  galarecie 14— 16 ct.

5 kor. 1 wiacej dziennego zarobku.
T#warzy*iw* roboWk w 
bu wyr»bó»i <ryk«i«wyab 

na mtazyuaoh
»  Pottnkuje się osób oboj­

ga pici do robienia po 
oBÓoh na naezej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
pnet oały ,-ok w domu. 

Wiadomości srutępuc nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze­

dajemy. 112 57 0
Towarzystw* robotnikiw de wyrębów trykote- 

wyoh na naszynaofe 
Tboa. H Whlttlok I Ska, ®ragt. Plao ów. F.etra 

7, I—282. Tryest, vl* l‘ i Jorille 13- 282

4) Wnioski i interpelacje członków.
Na powyższ’ Zgromadzenia zarorasza s.ę szan. Członków z tem. iż w razie niedojścia do skutku któiego- 

kolwiek z tvch Zgromadzeń dla braku statutem przepisanego kompletu (§  27), następne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się dnia 8 kwietnia 1906 o ;ejsamej godzinie i z tymsamym poi zadkiem dziennym, a Zgromadzenie to drugie będzie 
□ogło ważne powziąć uch rąły bez względu na ilość laprearjntowanych. udziałów. Ijyrekoya.

%  D r n h i r a i  L iterpiłkiu j w Krakowie, ul, Jagiellońska 10

•  H e rb a ta  »  B ro d ów  *  9d d*w*st. "dnwna z swej debreel I itpaonn zbm i nrawailwą

HERBATĘ ROSYJSKA
tblont majowego poleca handal

W .  A d u m o  w  a  c i  z . a
18 i. B rodaoh  na pogranG*u rosyjskiem 80 100

l nnt ,,Famlll|nej“  baideo dobrej . sir. I r .
1 funt .,Melange de Meśkaa“  w oryg. 'pak., aajiep *e? 8-6<i 
1 Ennr „imperial" oesarskGj, w oryginalnew makowaniu 8-60 
1 funt „Okruoliów" * najlepsgych herbr kwiatowych i'2W 
Kawa Crylon palona gorącem powietriem •/, kg, *łr 0'80 • 1:10 
Bullea wotynikl I  kilo iłr 5'20•  1 „  ó t u  a B -odo, 1 v

R asie?  ilrukurs L . K , Górak.,


